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Trudno okazać więcej taktu , godności
i pewności sieLie, iak czyni to gabinet Salis-
buryego w obecnej chwili

Nie ulega wątpliwości, że ogólna sytn 
acja polityczna w Europie stała się zacie
mnioną i poniekąd nawet wstrząśmoną w
skutek licznych narad ministerjalnych i zjaz
dów monarszych Naczelny minister angiel
ski potrafił z giętkością zdumiewającą,
przygodności i stanowczości,jaka go cechuje
od objęcia steru, postępowanie swoje zastosować 
do okoliczności. Z Londynu rozchodzą się 
wprzód niż z Petersburga wiadomości , że 
afgańeki zatarg graniczny zostanie , z pewno
ścią załat Winny pokojowo, że Rosja okazuje 
gutowoś • ku temu i bezstronność. Jeżeli zaś 
zdarzy się nawet taki wypadek, jak ostatni, 
z Ib . bm. a trzec; z kJei za rządów Sa- 
fisburyego, źe gd*ieś wojską rosyjskie, prze
bierające się poza linię afgańslue, zostaną; 

-Wcześnie- odkryte i : powstrzymane «  zapę 
>łzie to i taki wypadek zostaje wyniesio' 
nyrr na widoic publiczny bez komentarzy— , 
aby służył j*ko lllustracja pokojowych rubyj 

•i pojednawczych chęci obecnej polityki rosy j 
skieij  ̂ i  nie; robią zeń narzędzia do agitacji 
przeć n  -Rosji. Wysłaniec angielski, na któ- 
t ^ o  zwróconą jest uwaga świata polityczne
go, Dnimmpńfi^Wołff nh kołatał do drzwi 
inmiscrów spraw zagranicznych ani w Ber- 
liaie, -au-iswe Wtodait. w drodze swojej do 
Konstanty nopOls, 1 a -wngkJakd praea mini- 
sterjalna stara się pokryć wszelkie ostrze 
tej misji, o ileby mogło wprost i bezpo 
średnio przeciw c Rosji byc zwróconein. Naj 
pyłu. stosunków A-nglii do gabinetów środ 
kowo europejskich nic sig u ogóle public? 
nego nie dzieje, tylko ton o d w y k łe j uprzej
mości zachowywanym jest w* Stosunkach 
gdzie ńę zaś nadarza sposobność, jak w 
zawikłaniach zanzibarskich , tam polityka, 
angielska nie waba się OKazać wielką ży-i 
ezliwość bez względu lna postępowanie po-] 
przedniego gabinetu angielskiego. Lord Sa- 
łiebury i jego gabinet, nie troszcząc się wcale
0 obecne przesuwania pionków na dyploma
tycznej szachownicy europejskiej, okazują ,na 
każdym kroku, że zachwiała się ich
ufność w dobre dla nich uaposonienia tak 
kanclerza niemieckiego jak i Austro-Węgier,
1 pewnymi się być zda^ą, że gdy przyjdzie 
chwila, znajdą dobre przyjęcie w Berlinie a 
polityka austro -  węgierska pod naciskiem 
własnych interesów monarchii doprowadzoną

będzie na drogi, sprzyjające przedsięwzię
ciom angielskim.

Ten brak odporności wobec zabiegów 
losyjskioh wprawia w zdumienie politykę 
rosyjską —  zdumienie, zdradzające się prze 
dewszystkiem grubianskiw tonem półurzędo- 
wej pracy rosyjskiej wobec torysowskiego 
gabinetu. Nie warto z tym gabinetem gadać, 
powiada ona z gabinetem,, który nie prze
żyje nawet trzech miesięcy —  bo go zmiotą 
z powierzchna nowe powszechne wybory, 
dawozy zwycięstwo radyKalnytni dążeniom 
wewnętrznym i — Gladstonowi Nie ulega 
też wątpl.wości, że rząd rosyjski wolałby z 
tym gabinetem torysowskim, tak nieugiętym 
co do zatargu środkowo azjatyckiego, wcale 
nie ga lać aż do owej pożądanej przez Rosję 
zmiany. Lecz i to niepewne, czy mu się 
uda aż do marca zwlec formalne załatwie
nie granicznego sporu, gdyż wedle parla
mentarnych zwyczajów angielskich do marca 
trwałyby rządy obecnego gabinetu, chociażby 
nawet wybory miał} dlań yypaśń niepo
myślnie. Prędzej zaiste, przy przezorności a 
stanowczości gabinetu angielskiego przyjdzie 
Rosji w tem długiem półroczu pomeść nie
odżałowaną klęskę na tem polu, jeśh »ię 
nic zdecyduje nagle zrobić krok stanowczy, 
sprzeczny z jej ooecnemi pokojowemi zape
wnieniami dawanymi trzecim, do których 
zblizyć się usiłuje.

Same nareszcie wybory jakiż nogą wy
dać rezultat? Prawdą iesty że radykalizm 
Churchilla i jego torysowskieh Kolcgóiw nie 
zadawalnia radykalnych aliantów Gladotona, 
u ze Chamberlain, który już rozpoczął agita
cję wyborczą, ruzsnuwa programy, uderzają
ce w najokrajiiiąjsze strony reformy socjal
nej. Nie wiadomo, w,sząkże, . czy. ta, propa
ganda pociągnie wyborców wi e j sk i c hkt ó 
rym akta reformy irlandzkiej obecnego gabi
netu, ułatwiające nabycie w ł a s n o ś c i  ziem 
skiej, przedstawiają cenniejszą o  widfe per
spektywę reformy socjalnej, aniżeli niejasne, 
nieokreślone lub polityczne jodynie Lasła ra
dykałów .chamberhimqw8kioh —  ostatnia 
zaś reforma wjborcza wzmogła ciało wy
borcze głównie i wyłącznie prawie wybor
cami Wiejskimi. Nie wiadomo również wo
bec znanych tęndencyj Salisburyego, sprzy- 
jająęyeh ludności robosmezęj, czy i robotni
cy miejscy *tan%. bezwzględnie w rzędzie 
jego przeciwników. Niewiadomo także, i ni
gdzie to nie jest zapew r.ionem, aby houie> 
rulerzy irlandscy, zerwawszy raz z whigami, 
mieli się znów z nimi połączyć, aby w ra
zie powrotu whigów do władzy, dójsć zno
wu do praw wyjątkowych, w Lrlandji Szan
se wyborcze torysowskiego gabinetu nie sto
ją wcale na przegranej. Pozory dzisiejsze, 
stworzone wyborami 188u roku, a niepo
myślne dla gabinetu, trwają, dopóki parla
ment nie jest rozwiązanym, lecz te pozory 
właśnie najłatwiej mogą omylić rachuby o- 
parte na upadku gabinetu Salisburyego, boć 
wiadomo, że się obecna wnększość parlamen
tarna rozpadła,

Większość rozpad la się, i upadł gabi
net (dladstona wśród powszechnego oburze
nia opinii publicznej, ponieważ ten gabi
net dal się zaskoczyć wypa ikom -w Azji, 
potęgę angielską uwikłał w srogie kłopoty

i rolę sromotną kazał jej odgrywać, a wo
bec Rosji, gdy bezpośrednio zagroziła trwa
łości potęgi angielskiej, okazywał tyleż po- 
j sdnawozości, co nsiwuości — pod tym cię
żarem zawalił »ię stary gabinet gladstono- 
wski. I przyszedł nowy gabinet, który umiał 
trafić w tradycje ńąrodowych pojęć o sto
sunkach na Wschodzie, który przy stanowczo
ści w postępowaniu uspokoił opinię mocarstw 
europejskich co do roli Anglii w Egipcie i 
dawną groźną dla Anglii niechęć mocarstw 
zamienia w przyjaźń; gabinet, który zarazem 
podniósł zrozumiałą i pochwalaną przez ca
ły  naród politykę realnej obrony w Indjach 
i na każdym punkcie przeci w Rosji, zamiast 
zadawalania się umowami i obictuicami a 
odznacza tę politykę stanowczością, powo
dzenie znajdującą Gabinet ten ma pół ro
ku czasu na rozwijanie swego syetemu o- 
Drony, mocniejącego z każdym dniem przez 
usiłowania gorliwe. j

Prawda, że o losie rządów augielskich 
rozstrzygają przedewszystkiem mteresa i prą-, 
dy wewnętrzne, lecz te w ostatnich dniach 
gabinetu Gladstona nie dały się już oddzie
lić od polityki zewnętrznej, jak to zaświad
czyły fakta. A  gdvby nawet wbrew oczeki
waniom forvsów, miał nowy gabinet uledz 
w wyborach, to jego następca znajdzie że
lazną marszrutę dla polityki zagranicznej, 
przygotowaną przez poprzedników i aprobo
waną przez opinię narodową —  marszrutę, 
łstórą aby popjuć i aniweozye, potrzeba cza
su, i to zjwioznegor cz^ra } . k -

Oto, mimo ,st&ąpń uipsnodzianych i za 
eheeń ojezraźpnyęh. gumo kopierencyj, i zja
zdów, czyniących sytuację niepewną —  nikt 
am w Niemczech, ani we Włoszech, am 
nawet we Francji nit wierzy, fcby zjazdy te 
sprowadziły zmianę konstelacji politycznej, 
lub stały ytę poezątkięm nowej a niespo
dzianej akcji międzyuąpydowej ,.Jak nie wie
rzą w zmianę taką nigdzie naokoło, tak — 
że wrócimy do bieżących wypadków nie 
uwierzą w nią zapewne i w Turcji, a bieg 
polityki światowej pójdzie torem, jaki mu 
wytknęły wielkie zmiany międzynarodowe o- 
statniego lat dziesiątka i przeobrażenia we* 
wnętizne w państwach europejskich, odpo 
wiadające interesom ich lfidOw,

N* podstawie infoimacyj, gtreym ujch  »c 
sttoay kompetentnej, j rzec^  /wrówno połn 
do wy y b,nzet, jak i P m r  h h yd , tUiuietfoniu 
Wiener Allg, Zły. , jakoby z powoda zapowie
dzianego przyjazdu gości polskich do Budape
sztu władzo węgierskie zarządzały jakiekolwiek 
środki zapobiegawcze przeciwko ewentualnym 
demonstracjom antiresyjskim.

ktrapondeacjt „Gantj Rarodowtf.
Prayń czeska d. 15 . sierpnia. *) 

K^) ft] utniainy wjazd nuwomiauowanego 
arcybiskupa p ^ s jd e g o  h i. Schonlurp odbył się 
dziś rano przy uczestnictwie ogronanej liczby 
wszystkich warstw społeczeństwa czeskiego, w 
sposób imponujący. Nowy »rcvp&sloiz, przyje
chawszy powozem z zamku swego w Bizeżanaeh 
o godzinie 7. rano, został ua kresacŁ miasta, a 
mianowicie na górnym placu św. Wacława, przez 
burmistrza miaśfc pragskich dr. Czernego, mową

*) Przypadkiem spóźnione.

czeską powitany, poczem wsiadłszy do starego, 
kilkoseiletniegc powozu intronizacyjnego, przeje- 
cńał ulicami miasta, witany serdecznie przez 
tysiączną ludność, zalegającą ulice. W kościele 
św. Mikołaja na Małoj Stranie, oczekiwało du
chowieństwo swego arcypasterza, ztantąd eały 
orszak, wynoszący kilkuset księży, udał się w 
procesji do kościoła katedralnego na Hradcza
nach. Po odbytej introni acji kościelni ’ , która 
trwała bez przerwy do godziny 1., udał się ar
cybiskup pieszo do swego pałacu, gdzie go już 
namiestnik br. Fraus, z dygnitarzami cywilnymi 
i wojskowymi, aalej deputacje kleru, towarzystw 
i korporacyj, wreszcie prawie cała szlachta cze
ska, oczekiwali.

Po przyjęciu odbył się w pałacu arcybisku
pim pierwszy oficjalny obiad dla aajwyżazy»b 
dostojników krajowych.

Mfodego, bo zaledwie 3S jat liczącego 
biskupa i prymasa królestwa Czeskiego, prfyjęłi 
więc Praga w sposób nadzwyczaj okazały i p ^ , 
dziwie serdeczny, a że przyjęcie ro pochoaz; 
istocie z serca, dowodzą, wszystka artykuły ga
zet tutejszych bez różnicy narodowoem. pisane 
w duchu przyja,ŹDvm 1 spokojnym. Tylko rady
kalne rarodni Lkłtj nie zachwycają się nomina
cją tą wrcale, co zieszią nie ma znaczenia, p,u- 
ni; waż co do stanowiska religijno-katolickiegoj 
organ intodo-czeski wolałby może rajczej widzieći 
wjezd jakiego despoty piawosławnego na stolicę 
arcybiskupią, aniżeli człowieka światłego i tat 
uezonego, jak ks. Sehónborn.

Uzupełniający wybór posła doi Rady pań
stwa, na miejsce p. Btomowsktego, który w Pra
dze i w Jiczynie wybrany został, odo.jrł się 
przed kilku dniami. Ponieważ komitet Ćęnkr lny 
w Pradze nie oświadczył się z* żadnym z obo 
kandydatów ędr. Jansa adwokat w Jiczynie,-1 
Józe;’ Dliridt, właściciel młyna w Klasztorze) i 
pozosuwił rzecz do woli wyborców, przeto" walka 
była żywa, z której Dkrich. były poseł na sejm. 
wyszedł zwyeięzko® otrzymawszy 118-i głosów, 
podczas gdy nc jego przeciwnika tylko 981 gło
sów padło.

Wybory więc z UzecŁ są kompletne, a po
słowie przygotowują się i kftępją na sile i du
chu, aby wystąpić na poiu działania, które oby 
tak płodne bylu dla Czechów, jak w .poprzedniej 
kadencji. W istocie zyczenta braci czeskich zi 
ściły się po większej części, a dziś mogą za
stępcy narodu zadumą pogiądać na pracę swoją. 
Świetne stanowisko czeskiego uniwersytetu, rówr 
nouprąwnienie w szkole i urzędzie, tysiące towa
rzystw czeskich powstałych oświaty 1 nąuki 
gnęb.onego przez kditaset lat narodu czeskiego, 
wielki teatr narodowy, budowa muzeum czeskie
go, i wiele innych rzeczy, oto owoce tej pracy, 
za którą naród zastępcom swym a w szczegól
ności przewódzcy narodu, dr. Kiegerowi. wdzięcz
nym być powinien.

hExcelsior“ wielki balet włośni, zawitał w 
pmhóży swej na okol), światu i dc przybytku 
muzy czeskięj, w chwii bardzo tyąjnej, bo w 
dniu, w którym po dłuższym wypoczynku nastą- 
Diły śjyi Jże z»paoy pom rózy  teatrem czesk-m a 
niemieckim, z których już w dniu pierwszym 
teatr czeski wyszedł zwycięsko. Oo tylkw umie
jętność nowoczesnt w dziale dekoracyjnym, w 
wystawie scenicznej^ w efektach oświetlenia, w 
choreografii i t. d. dokazać może, wszyatko. to 
skupionem okazuje się w „Ezcelsiorze4 w sposób 
Zajmujący i w doskonałuści, kióra stałr zupełnie 
na wysokości najostizejszych żądań. Prima zwy
cięstwa należy się tancerce włoskiej Paitrinieri. i 
f panu Bori, jakoteż całej szkole baletu teatru 
czeskiego.

Teatr czeski może coś podobnego wystawić, 
i koszta przedstawienia tego, w którym przeszło 
60 tancerek i około 100 osób udział bierze, po
kryć. Dziś jest ‘rzrju Rlp przMltAwienia DES*»et- 
siora“ , a nawał publiczności to,k egromny, że 
bilety już na kilka dni naprzód są rozprzedane. 
Wspominam tu o balecie dlatego, ażeby okazać, 
jakiemi bogatemi środkami materjalncmi teatr 
czeski rozporządza,- -wyprawa sceniczna „Ezccei-

siora14 kosztowała 30.000 złi. — i jak publiczność 
czeska solidarnie i patrjotycznie wspiera każde 
pizedsięwziecie swego bóstwa, zoudowanego siła
mi własnemi narodu.

Przegląd pojtyĉ ny
Lwów d. 2b. sierpnia.

^Doniesienie P M . Corresp. 7. Petersburga o zasa
dach zbliżenia sic Rosji do Anstro-Wegier. — 
Uniewr.ik warsz. o zjeździć kromieryskira. --Fun
dacja Bismarkowska w Schónuausen. — Oświata 
Indowa we Francji. — Sprawa obsadzenia stolicy 
arcybiskupiej w Poznaniu — W sprawie wvpe- 
» r >nJ" P dąkow t  Prus. — Prześladowanie uni

tów na Podlasiu).
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Zjaraowi monarenow w KromieryżSf TTar- 
m m k ij Ditieumik z góry przyznaje. wąiny poli- 
iyozny cnnr*kłer, a to opierając się na myłmij 
informacji, jakóby znajdować »ię taro miał re- 
pr^zentujat r^ądu węgie^kiego p. fisza ; następ
nie zui tąkie wygłasza zapatrywamit:

Bbpodr.iewamj się, iż przyjacielskie społka- 
aie nonarchów utrwali wielką sprawę, w której 
Rosja niejednokrotnie. hłużjłi w ^tesunkarh z 
A.ustrją, \ ktaruj noitą rękojmią byl  zjazd w Skier
niewicach, .Spodziewamy się, iż ściślejsze zbliże
nie się z Auetro-Węgiiuni położy tamę różnym 
wybuchom.runofooii, rozmaitym „czarnym punk
tom1*, zjawiającym się po stronie Austiji, z Cis- 
i TransvLii»wii, nawet p» skierniewickim zjaź
dzie. (M czasu owego zjazdu, oni w rosyjskich 
siwacL urzędowych, ani w prasie naszej, o Ile 
przypominamy sobie, nin zadźwięczała ani jedna 
drażniąca, fałszywa nuta, mogąca ostrym djso- 
nausero m rvcsyć świeżo wzmucaione przyjaciel
skie stosunki nasze z Austcją; poć tym wzglę
dem po^udn.^y o-Łachodm sasiedei nasi bynaj- 
mniH. nie lfiogą się na nas użalać.

„A le w niektórych prowincjach cesarstwa au- 
strjackiego izbytecrnen? byłoby je wymieniać) 
zdarzały się demonstracje, otwarciu wrogie dla 
fta&ji. Jak wytłumaczyć ta, wszystkim znane 
łl&kta? W wyjątkowych razach rząd austrjacki 
może się odwołać do istniejącego dmalizrau, nie- 
zazisJodei Translitawii, jej prasy i opinii publi
cznej. Jftduakżeż, niezawisłość ta nie może do
chodzić .00 absurduią. tak cmleec, iżby „lewica 
nie wiedziała, co .czyni prawica11,, a siadło kie
runek p ihtyki zagranięznej i skominki z obeemi 
mocarstwami regulują się w Wiedniu, a nie w 
Peszcie. W innych wypadkach doskonały wy
mówką bywa konstytucyjna wolność prasy, zgio- 
madzeń i t. d. Ale jesr-że te usprawiedliwienie? 
Z prasą nic zbrykł rząd auśtrja iki robić eeremo- 
nij, jeśli mu- 'te fiie na, rękę, czego dowodem 
tfbzUe konfiskaty i prdcęśy pfąopwe ; zgromadze
nia 7idś i'ifebrama przedwy^ ircze  bywały w
sposób wcSłe fiiefkonstytucyjny, skoro mówcy wy
powiadali r ządowi goizką prawdę. Szczerze prą- 
gniemy, aby zjaźd kromieryski położył koniec 
tym fiitspiawiedlitfościom, i spodziewamy się, 
że doprowadzi on dó tyle' pożądanego dla obu 
stron rezultatu. W tym duchu też mamy na-

Powieść

z węgierskiego
J V . J u h a i a

(Ciąg dalszy.)
Ostatnie słowa imama wzDurzyły lekką irrew Pe- 

tnehazego. Ryłby chętnie wątpił, byłby jako niemo
żliwą uważał wiadomość, że jakiś seraskier turecki 
poważył aię aresztować i w kajdany okuć Emeryka 
Tókokgo , którego sam sułtan na króla Węgier wy
niósł. Wszelako wiedział, że przez włóczących się 
Siecznie derwiszów lhanzade byw ał zazwyczaj dokła- 
•tnifci uwiadomionym o wbzelkich wypadkach pupstwa 
Direckiwgo; a zresztą w systemie tureckim nile na
tężało to wcale do rzeczy niemożliwych, zwłaszcza 
gdy sera-skier lbrahira Salam i wielki wezyr Jórahim 
Cżajńy tak Samego Tókólego jak i 'Węgrów w ;ogóle 
Aies .cierpieli, nienawidził .

Chcąc się dowiodaieć aapewne, powrócił Petne- 
łfłizy do . Abdogo, ale musiał czekać pół góiiziny, nira 
basza wyszedł z kąpieli. Tymczasem gawędził z pró- 
Żftiyącymi w pxzedP°k"ju oficeranl czwuszów, i mię
dzy innemi zapytał: czy basza nie otrzymał jakich 
Wiadomości z Wielkiego Waraau. Jeden oficer odpo
wiedział, że z Waradu nie, ale z Jagrń (Erlau). 
iW jakim był na tę wiadomość humorze? W naj-
jfeOMizyiB.

Basza przyjął Petnehazego ze zwyczajną uprzej- 
^ ■ ń ą , jak to dobrzy ojcowie przyjmują zdeklarcwa- 

amantów eórki, jeżeli na związek w zwalają

Wezwiał go do swojej sypialni, i według zwyczaju ka
zał mu podać fajkę i kawę.

Petnehazy nieraz próbował sprowadzić rozmowę 
na Tókólego, ale ze starego tureckiego lisa nic nie 
zdołał wydobyć.

Mimochodem tedy zapytał, co słychać nowego 
z Jagru ?

Basza zmarszczył brwi: pytanie to widocznie go 
gniewało.

— Tak, tak, urój synu, wiadomości ® Jagru złe. 
Czy znałeś Petrocego, dowódzeę kuruców w Koszy
cach ?

Petrocy był najserdeczniejszym druhem Pdtne- 
hazego; wszelako atmosfera turecka tak już owiała 
była duszę młodzicna, że czasami uważał za dobre, 
udać że nie wie, co wiedział.

— Nie. nie znałem go — odparł obojęti ie.
Rasza z niedowierzaniem spojrzał mu w oczy,

potem zamieszał kawę, łyżeczkę jej przecedził przez 
zęby i po długiem milczeniu rzekł:

— Ten zdrajca pies wydał Koszyce cesarzowi 
niemieckiemu.i

Wiadomość ta jak piorun raziła Petnehazego, 
żaledwo mógł utaić 6Woje wzruszenie. Że Petrocy, teD 
malkontent nad malkontentami, poruczone sobie Ko^ 
szyce, klucz Węgier g-wnych, główne przedmurai pro
testantów wydał, to już nie zdrada prosta, to zdrada 
stanu. A więc rzecz pewna; Tótóly uwięziony i Wy
soka Porta zdradziecko Węgrów opuściła.

Petnehazy muoiał całą mocą panować nao sobą, 
aby ukryć swoje pomieszaniu; teraz prawdziwie się 
cieszył 1 zaparna przyjaźń. Petrocego. Począł go też 
przed baszą lżyć jako człowieka fałszywego, bez wiary.

— Co na to powie Tókóly ? — zapytał z dobrze 
udana naiwnością.

Baszt, poklepał gościa swego poufale po ramieniu 
i odparł:

— Będziesz gp mógł o to wrychle sam zepytać. 
Słysząc to, wpadło Petnehazemu na myśl, że

Tókóly może już jyst na drugim świacie, dokąd też 
jemu za kilka dni udać się przypadnie. Chciał się 
przeto dokładniej powiedzieć.

— Jak to rozumiesz, Abdurramanie ?
—- Rozumiem to tak, ze Tókóly już jest w Stam

bule i że niebawem ciebie za nim wyszlę.
„Ma się to zapewne rozumieć: moją głowę1* — 

pomyślał sobie młody dowódzca kuruców,

Już było późnń wieczór, gdy Petnehazy wyszedł 
od Andego baszy. Był taki zaniepokojony, że nie 
zwrócił się do domu. jak gdyby czuł, że jeśli gdzie, 
to tam najsnadniej maże go dopaść niebezpieczeństwo. 
Dług] wał okalał wschodnią stronę fortecy, zamknię- 
tej po jednym boku dawnym zwierzyńcem królewskim. 
J ędy Się puścił młodzieniec.

Było można ztamtąd widzieć Dum j 1 równinę 
Rakoszową; na prawu wyspa Ozepol, na lewo wyspa 
Małgorzaty, a naprzeciw v zgorza Godolskie nęciły oko. 
Petnehazy rozmyślał,.którędy by najbezpieczniej prze
minąć się do Hatw^ułO, czy prąez wyspę Czepel. czy 
przj pomocy młynarzów dunajowych n* Stary Rodzin. 
Przeprawiać się za Dunaj rzecz nie bardzc bezj ie- 
czna; wszystkie tam komitaty (obwody) pełne jeszcze 
podjazdów tureckich, a oddziały ag; palotańsł iego i 
wespryjnskiego wrychle by zbiega pojmały.

Pytanie zatem, jakby się cichaczem wydostać 
z zamku. Bramy wszystkie zamknięte, na okopach od 
pola podwojone straże co kwadrans obwołują swoje 
hąsło „Jechdyr Ałłah*1 (Bóg jest Jeden). Ale tylko 
trochę odwagi i umyślności, a może się uda. Drzwi

zwierzyńca sioją otwarte, 2 nich dostaje się do wielkich 
drzew figowych, któremi mur wewnątrz pokryty; po 
gałęziach można łatwo wspiąć się na mńr, zniżający się 
zwolna ka okopem ddlnegc miaą.&—; a ztamtąa jeden 
skot śmiały, i Jest kię. na suobódzial

A że drawi zw ierzynuii^  otwarte, o  tem Pełne- 
hazj aż nadto dobrze wiedział, piękna Telia bowiem 
. teraz go tain oczekiwaD. Małe drzwi zazwyczaj 0- 
twierała dla kochanka, kiedy w zamku już wszystko 
spało. Teraz jednak nie myśiał Petnehazy oddawać się 
czytaniu w promiennych pięknej Taili oczach; 1 ow
szem cieszyło go, ia  całe niebo lekkiemi obłokami 
przysłonięte i . łe  się dobrzę zabierało na noc ciemną. 
Wszeiiłszy więc przez otwarte drzwiczki, przymknął je 
ziekka. aby nie skrzypnęły, poczen ostrożnie się skra
dał wzdłuż poi^ytego . Winogradom muri , pilnie uwn- 
żająe, aby buiami szaLstn nie robić. Gdyby Tókóli o 
dzień naprzód by ł, jaL on, przewidzą? niebezpieczeń
stwo. z pewnością dzisiąj nic byłby dzwonił ka jana
mi w więzieniu.

f Sławny zwierzyniec króża Maci oj a Jeż ehybajeno 
ż nawyku zwano zwierzyńcem^ oddawna bowiem nie 
byłt tam ani sarn, ani dzików, an. bażantów.

f J . .( . ' i i i  . /j, c i i  ‘ . * 2 '  'Ji
<Ju£,JSJS, był .do drzew figowych,

gdy ae środka ogrodij oz in h  się znant -mu dobrze 
pieśń — jedna z oWyeh gtzei (roduaj wierszy) turec
kich, które Lobidtj Żz^rasfrt (miejscowość w Per d. 
różami 'i słowikami s/ynąci.) tak umdko śpiewać umie-’ 
ją , ie  kto j  usłyszy, już całenfi nocami oka nie 
zmruży. A Tellu Dyła rodem z Szyrasu..

(C. d, ,n.)



tkieję że nowe spoi ganię ironarthów wzmocni i 
utrwali ogodę skiemrewictą.

„Każde porozumienie może być trwałem je 
dynie przy wzajemnym wykonywaniu przyjętych 
na siebie zobowiązań, a dotąd, nie®ety,' wz ajent-- 
ności tej nie było. Obecność w Kt mićryżu obu 
ministrów-prezydemów, Taaflego i Tiszy, bezw^t- 
pienia wywrze wielki i dobroczynny wpływ na 
przyszłe stosunki nasze z Austro - Węgrami; bi 
Taalfe wezwany został niewątpliwie dlatego, aby 
miał sposobność porozumieć się z obu ministra
mi opraw zagranicznych, i poznawszy rezultaty 
ich układów, przejąć się Kskazanemi przez nieb 
zasadami i zastopować do tychże politykę ̂ we
wnętrzną (szczeg dniej co do Galicji). W, gięr- 
skumu za.' prezydentowi ministrów pobyt w Kro- 
mieryżu (V) przyda się ula umjtnirnia recydywy 
zeszł aroeznych żółciowych wyciecz >k przeciw i. 
sji, i d.u wyleczenia: go z chronicznej choroby 
rusofobii.

„ Obecność w Kromicryżu obydwóch mini
strów spraw Zagranicznych jest dowodem, żę bę
dą tam omawiane pierwszorzędni-, bieżące kwe- 
stje m«jd&yłrtfedtw. Dwie- tch jest w  chwili o- 
U cnej: afgańska i egipska. W tej ostatniej Ro
sja zainte^ow aąi j^st P0% 4 łj j !  tylko gdyż ja
ko pierwszorzędni- mocarstwo) nie może zrzekać 
się głosu w ważnej synowie międzynarodowej. 
Kwestia afgańska zaś ściśle złączoną jest. z kwe 
stją wschodnią, i mamy niezłomne przekonanie, 
że zjaaa kromieryski s t a n i e  s i ę  n o w ą  rę 
k o j m i ą  z a c h o w a n i a  status qnn na p ó ł w y 
s p i e  B a ł k a ń s k i m ,  a g ł o w n i o — m i ę d z y 
n a r o d o w y c h  t r a k t a t ó w ,  r e g u l u j ą c y  h 
b e z p i e d z e ń «* w o c i e ś n i n .

V.  ̂ r 1

się samowolnie w takie sprawy r wydawać ta
kie orzeczenia, które należą tylko do władz sa
dowych.

L‘51,’ « \ . v . .-••
- * ZSL. :'Z'? ' .
częic tej sumy. Otóż t Jcdna ż 
zbrodni rządu demokratycznego! Wyliczmy, ile 
to wynosić może przecięciowo na jednego mie
szkańca. Prawie trzy franki na głowę, i 26 fran
ków na każdego ucznia, którego usiłujemy wy
kształcić na człowieka, obywatela i dobrego 
Francuza. Czyż to nie okropność? Bezpłatna na
uka zaprowadzoną została dla wszystkich, i to 
nietylko pod względem fftjęeia miejsca na ław
kach szkolnych, ale i w korzystaniu podręczni
ków niezbędnych do początkowej nauki. Mimo to 
podatki nie zostały podwyższone, izba nie u- 
chwaliła żadnych nowych opłat. Wystarcza na 
to budżet zwyczajny i wzrastająee wpływy do
chodów. W zakresie szkoły nie ma ubogich, ani 
bogatych. Ojciec rodziny dla korzystania z pra
wa bezpłatnej nauki, nie potrzebuje starać nię o 
świadectwo ubóstwa. Prawdziwa równość i bra
terstwo panują wśród dzieci Francji. Nie jestże 
to ogrom zbrodni materjnlnyeh i moralnych, któ
rych reakcja nie może wybaczyć Rzeczypospo
litej V

V* kołach watykańskich — pisze rzymski 
korespondent Fdit. Corresp. — inowią, że rząd 
pruski trwa ciągle przy tem, aby na S t o l i c y  
a r c y b i s k u p i e j  w P o z n a n i u  nie zasiadł 
Polak. Postanowienie to Prus nie pozwala lrurji 
załatwić sprawy obsadzenia opróżnionej stolicy. 
Papież proponował kilku kandydatów narodowo
ści polskiej, których nominacja nie zagroziłaby 
w riiczctB porządkowi politycznemu Prus, ale 
rząd ich odrzucił. Stolica apostolska uważa za- 
całkiem uprawnione żądanie Polaków, aby arcy- 
past^rzem gnieźnieńsko - poznańskim był ich 
rodak.

Kurj. Pozn. zamieszcza następującą notatę:
W końcu hp( „ r> p, wyprawiono wysełkę 

poddanych pruskich z Warszawy w liczbie prze
szło 140 osób. uoerpolicmajster Warszawy za
rządził rewizję papierów legitymacyjnych u osob 
z Prus pochodzących, a skoro się pokazało, że 
paszportu brak, że już przetrzymany lub w nie
należyty m porządku, rekwirował jeneralny konsu
lat niemiecki o wydanie Osobom tym legitymacji 
granicznej do Prus. Konsulat dawał tak zwaną 
„Reise-ROuie“ z nakazem udania się najprostszą 
«U‘*gą u* mi*>jaee,> którego kt • w 11 u gb po
chodził, dopisując, że się to dzieje w skutek wy
dalania ze strony oberpolicmajstra warszaw
skiego.

/.Nakaż udania się najprostszą drogą był 
właściwie tylko czczą tormą, przyzwyczajeni, m 
w styk DTurowym, gdyż ludzie ci nie mieli wy
boru. odstawiani transportem pod silną strażą 
pieszo uu granicy. Transport ten wyszedł z War
szawy cos 7. Om., a do granicy w Aleksandro
wie ( pr. usnizono tyeh. których na tej komorze 
za granicę przeprawić Wypadło, dopiero 19. bm. 
Wiadomi, ze koleją * Warszawy do Aleksandro
wa przejeżdża »ię w pi^ć gouzin.

” J raQSP°M składał się z mężczyzn i kobiet. 
Męzozyzni szu w kajdanach, bkuci po dwóch: 
komety były woląc od Lgę. No<legi W ypoczyn
ki były po więzieniach. 'częśc chciała
wyjechać; z kraju ąoleją ua koszt. własnv, na co 
nie pozwolono. Byli U ‘ odzie rozmaitej Kondycji: 
prości roDOtniey, rzemieślnicy, kupcy, indzie mło
dzi . starsi, z jtobiei służące, zony wnpółtrans- 
portowanyćh w^zow, nony i guwernantki, po 
w i ę k s z e j  c z ę ś c i  Niemcy co do języka .i na
rodowości.lŁ

Według naszych wiadomości z Poznańskiego, 
ta większa część redukuje się do wyjątków, a 
oały transport prawie składał się z biedj pol
skiej.

Z L u b e l s k i e g o  donoszą N. Stfot^mie zgo
dnie z tern co piszą i w dziennikach poznań
skich q  meustąjącem prześladowaniu unitów. 
l*ma 14. bm. odbyła się w Lublinie rewizja u 
pewnego szewca, zamieszkałego przy ulicy Swię- 
toduskic', — z powodu podejrzenia, iż działa w 
interesie unii i w je obronie. Obecny był przy 
rewizji san. gubernator lubelski, i oczva iście li
czni żandarmi. Po bardzo śeiałej rewizji Zatrzy
mano po ejrzanego pod ,trażą. Denuncjacja przy
szła zTrars-auy. Szukano głównie książek i 
druków. Skargi są powszechne na naczelnika po
wiatu w Zamościu, który stara się wszystkich^ 
gorliwości prześcignąć, dopuszcza się samowoli, 
i dozwala władzom administracyjnym wdzierać

W rubryce. „Ostatnie wiadomości* podaliśmy 
v  numerze wczorajszym depeszę wiedeńską A. 
Beri. Afontagsdatia j  usiłowaniach pewnego od
łamu wi'dońskich kół dworskich, zmierzających 
Lu na* iązaniu oiiższych stosunków z Rosj‘ą z po
minięciem — Berlina. Myśli, reprodukowane w 
piśmie herliasUem w ogólnych zarysach, znale- 
’,i i  i j  szerzej rozwinięte w Frankftute, Ztg, w 
korespondencji z Krcmieryża, polegającej niewąt
pliwie na inspiracjach bezpośrednio ujzędcwycji, 
a sł«wi ą< ej ziaza cesarzy w Kroruieryżu, jako 
pełny rezultat polityki hr. Kalnoky ego i ukoro
nowanie usiłowań, mających na celu restaurację 
przymierzu trójcesarskiego, skierowanego prze
ciwko niepewności 'i  niestałości polityki Włoch 
Anglii.

Czas nieprzyjaznego nastroju względem Ro
sji — pow iada wymienione źrotlło — który za 
panował w decydującycb sferach Austro-Węgier 
i Niemiec po kongresie berlińskim, minął ;uż, 
ustępując miejsca dawnej przyjaźni i miłości. 
Zapatrywania hr. Andiassego i jego następcy br. 
Hay merlego uległy poglądom b. ambasadora Au- 
strji na dworze petersburgskim, nr. Kalnoky’cgo. 
Zarówno ks. Bismark, ja t i br. ttaymerle, mylili 
się w zapatrywaniach n» Rosję, faktem bowiem 
jest. że przy upływie niemieckó-austrjackiego 

u w r. 1879. zebrani w. Wiedniu mężowie 
spodziewali się ze strony Rosji polityki 

nie niepewr i.jszej i gwałtowniejszej, niż 
.' •*. ło w iśtocie.

' zły tez zwłaszcza zapatrywaniu austrjatkie- 
aisterstwa spraw zagranicznych na we-

*' na siłę caratu bardzo sceptyczne, a wzmo- 
jeszeze skutkiem zamordowania cara A- 

k« *v- :■ • II: w r. 1881 Z poglądami temi nie 
c 'a <■' itoli doniesienia ambasadora Kainokye- 
>. i-or.i osił on nieustannie, z właściwym sobie 

u, że ruchu nihilistycznego w Rosji me 
irzeceniać że car jeot jedynym de^ydu- 

ozynnikiem w całej polityce, w której by- 
. >mnie} nie ulega wpływom innych czynników, 

i e się to z przedstawień zagranicznych zwła- 
dziennikćw zdawać mogło. Hr. Ralnoky 

r rzegał z właszcza przed zapoznawaniem zna- 
partji pokoju, z Giersem na czele, 

ostawszy ministrem, hr. Kalnoky nie po- 
swych zapatrywań, które nieoawein zyi„ka- 
anie i wpływ w Berlinie. Wpływ ten 
l się. jeszcze, gdy przewidywana przez hr. 

!n yego nominacja Giersa na ministra spraw 
.anicznych nastąpiła wreszcie w r. 1882.

Od tego czasu hr. Kalnoky pracował nad 
tern niezmordowanie, aby nici, łączące Rosję z 
środkowo-europejskiemi mocarstwami podwoić i 
wzmocnić. Czego szukał br Heymcrle, b. amba
sador w Rzymie, we Włoszech, to znalazł na 
stępca jego w kierunku północnym, a znalazł 
jeszcze i to zadowolenie, że usiłowania jego u- 
zj skały aprobatę korony i szczere a silne po
parcie.

Najważniejszym celem niem.ecko-austrjacko- 
rosyjskiej poiiryki, która w Kromierzu otrzyma 
najświetniejszą sankcję, jest — o ile stoją na 
porządku dziennym Kwestje europejskie, lubLuro- 
py bezpośrednio dotyczące — „utrzymanie o ile 
możności koncertu europejskiego i unikanie po
stępowania na własną rękę. Dlatego to tak dzi
wnie przyjęto, zwłaszcza w Wiedn u, operacje 
Włoch na morzu Czerwonem, . dlatego podróż 
Drummonda Wolffa wywołuje to nieokreślone nie
zadowolenie, z którego niechętnie zdaje sobie 
sprawę, a jeszcze niechętniej zdaje ją innym.

„Co do tego niezadowolenia trzech mocarstw, 
kończy Frank/. Zły., Anglia i Turcja nie znajdują 
się zapewne w niepewności, a jeżeli istnieje je 
szcze jaka wątpliwość, to dni Gasteinu, Barcina 
i Kromieryia zrobią swoje, aby jej mmjsce za
stąpić pewnością być może, w niektórych punk
tach, niekoniecznie przyjemną. Jest to sprawa 
niezmiernej doniosłości, która przez jak najwięk
szą świetność zjazdu cesarzy tylko wzmocnioną 
być moźe.“

Co do nas, nie mamy nic więcej do nad
mienienia prócz tego, cośmy już wczoraj powie
dzieli w uwadze do depeszy Brl. MontgsbL, a 
mianowicie, że wszystkie te rojenia na temat 
przyjaźni rosyjsko-austro-węgierskiej rozbiją się 
o faktyczny stan stosunków.

przez przemysł. i l-(i)55,862 1 rs. przez ; miaafca, 
Przemysł ’ więc, ktorego produkcja oszacowaną 
została na 214 milionów rubii, płaci 6 razy mniej 
podatków, iaiż rohjctwo, którego jprodukcję oce
niono urżędownie ńa 21b milionów rubli. R^ecz 
prosta, ze podobm) dysharmonie w polityce eko
nomicznej rządu prędzej ćzy później musiały wy
buchnąć burzą przesileni'^ kińrt właściwie od 
lat dwóch przeciąga nad krajem naszym. Rolni
ctwo się zachwiało w Samych podstawa«ł swn- 
icn, a przemysł:, z tego rolnictwa głównie żyją
cy, również chwiać się zacząć, i oto mamy teraz 
zupełny chaos w stostinkacL gospodarczych. (Od 
paru lat przemysł zsuwów się ińacznie, wohec 
czego ta „dytharmonia“ pomiędzy opłatkowa 
iriom rolnictwa, a przemysln byłaby .jeszcze złem 
ęa.jpfLfliftjK7,em- C o do rolnictwa, to jest ono ren- 
towuem jedynie w pasie pogranicznym. Przyp. 
red. Gaz, Nar.)

Czy rząd przedsiębierze jakie środki. ratun
ku, czy obniża skalę opodatkowania ziemi, czy 
zezwala na organizację towarzystw rolniczych, 
ezy ułatwia kredyt? bynajmniej! wprost przeci
wnie, zamiast łagodzić wielce drażliwy stan rze
czy uchwala likwidację Banku polskiego — 
w którym rolnicy korzystali z 7 milionów rs. 
kredytu — zaprowadza bahk państwa, nie pro
wadzący drobnych operacyj wekslowych a gdy 
w zastępstwie Banko polskiego tutejsi kapitaliści 
wystąpili. % projektem nawiązania prywatnego 
banku przemysłowo-rolniczego, rząd odmawia 
koncesji.

Wczorajsze dzienniki petersburgskie przy
niosły dwie wiadomości — jedną, ze likwidacje 
flanku polskiego ma być ukończoną do przy
szłego nowego /roka , drugą,' że ministerstwo 
finansów uchvliło projekt banka prywatnego w 
Wart,zav, ie.

Zaiste, położenie bez .wyjścia! Zaznaczy się 
ono w dziejach naszych olbrzymiemi ofiarami-, 
Których szereg już się zaczyna. Niedawno roze
szła się w mieście pogłoska, której eche' szeroko 
się rozniesie po całym kraju, że jeder- z najlep
szych gospodarzy Królestwa^ p- K, t  Kaliskiego, 
okazał się. bankrutem. Wkrótce potępi słyszeli
śmy1 o bankructwie p. G., również Kalickiego, 
N? z Radomskiego, p. N. z Sochaczewskiego itd. 
Na pochwałę tylko ziemian polskich powiedzieć 
trzeba, żo nie zapoznali oni dawnej cnoty soli
darności obywatelskiej. Wczyscy upadający znaj
dują ratunek w doiainie zorgat izowapej pomocy 
sąsiedzkiej. Lecz czy ta pomoc będziv dosta
teczną i trwałą, gdy los, jaki dotąd jednostki 
spotkał, dotknie ogół właśc mieli ziemskich? Czy 
wtedy będzie w ogóle można komu pomagać, 
gdy wszyscy pomocy zażądają?\

8Ulu e&oidomlczuy Królestwa poltsk.
Do Dziennika Poz*> piszą z Warszawy:
„W  listach naszych niejednokrotnie dotyka

liśmy stosunków ekonomicznych Królestwa, które 
w obecnej porze przesilenia przemysłowo - rolni
czego zwracają tern większą na siebie uwagę. 
Dowodziliśmy też jrjeraz, że w rzędzie przyczyń, 
powodujących upadek dobrobytu w kraju, jedno 
z pierwszych miejsc zajmuje bez zaprzeczenia 
polityka rządu, najmniej sprzyjająca rozumnemu 
rozwojowi sił materjalnyeh społeczeństwa. Jest 
to pewnikiem, na dowiedzenie którego silić się 
nie potrzeba.

W tern dziesięcioleciu po powstaniu, nie mie
liśmy zgoła wielkiego przemysłu fabrycznego. Tu 
i ówdzie stała fabryka jedna i druga i na tern 
koniec. Rolnictwo zaś, szybko przedtem postępu
jące naprzód, dzięki kierownictwu Towuizysiwa 
rolniczego, skutkiem przewrotu w emancypacji 
włościan, przewrotu dokonanego doraźnie i w wi
docznych celach politycznych, stało nad przepa
ścią, i jeśli w przepaść tę już wówczas się nie 
stoczyło, jest to następstwem okoliczności najzu
pełniej wypadkowych, jak obniżki kursu rubla, 
wysokich cen zbo/a urodzajów, podwyżki kredytu 
w Towarzystwie kred. ziem. itd. Pod wpływem 
tych okoliczności lolmcy tutejsi zaczęli nawet 
czynić znaczne ulepszeni* i mimo trudności w 
dostawie robotnika i kredytu, czuli się m tterjal- 
nie zabezpieczonymi. Vv takich warunkach pod
sycany opieką celną, zaczął budzić się do życia 
i przemysł, dotąd w kraju na szerszą skalę nie 
•nany. Ale ta pomyślność rolnictwa byłe tylko 
chwilową. Doznawszy raz ciosu politycznego w 
1864 r., odtąd rolnictwo stale nie tylko nie było 
Błyienme, lec* wprost nawet prześladowane.

niebawem nowe plagi — zdwojenie po
datków, j udmesienie opłat stemplowych o 10Ó0 
pret (tak j ukaz agrarny na Litwie, Podolu, Wo
łyniu i Ukrainie, opodatkowanie kuponów listów 
ziemskich, likwidn^H Banku Polskiego, cła zbo 
żowe niemieckie i konkurencja Ameryki.

Trudności t< w działaniu swojem potęgują 
gię jeszcze przez zupełny brak w kraju szkół fa
chowych i towarzystw rolniczych, tai jednych 
jak drugich przez rząd zam^k myeb! Jak dalece 
prawdą jest, że rząd rosyjski dążj do zabicia 
rolnictwa polskiego, do'3 powledi.eć, i e na rs. 
9,828.676 podatkon bezpośrednich, opl icanych 
przez królestwo Polskie, wypada 7,292.714 rs. po
datków, płaconych' przez ziemian, 1,480.000 rs.

dłuźyt. Nawet dziewczęta wiejskie biegną ofiaro
wać im owoce i kwiaty. Nie zawsze tam jednak 
było miło i swobodnie. Gdy z końcem lipca na
stały 3łf>ty i z domu za ^róg nawet wychylić się 
nie było można, wątłe dziewczątka poczęły nie 
domagać ku wielkiemu stiapieifiu koleżanek, a 
Większemu jeszcze kierowniczek. Wtedy pocieszał 
zmariwione dr. Medwej, który prawdziwie ojcow
ską opieką otoczył koionię. Jedna z dziewczątek 
była jednak tak wątła, iż mimo troskliwości le
karskiej i pielęgnowania nieustannego dniem i 
nocą musiała być wcześniej do domu odwiezio
ną. liała ta chora, bardzo roztropna dziewczyn 
ka, wydała chlubne świadectwo kotonii, gdyż zâ  
pytana przezemjSa w. drodze, gdzieby być wola
ła, odrzekła, iz wolałaby była zostać jeszcze na 
kolonii; w domu bowiem nie będzie mogła mieć 
takiej opieki w chorobie, jaką tam miała. Przed 
wyjazdem odfotografowal grupę kolonistek p, No 
wieki ze Stryja.

Przypatrzywszy się życiu kolonii, łatwo po
jąłem, |ak trudno będzie dzieciom opuszczać to 
rmłe ustronie. Jakoż dziatwa z płaczem wyjeż
dżała, a starsze zwłaszcza tkliwsze, świadome 
doznanego dobrodziejstwa, nie mogły się utulić 
z żalu.

W Stryju raczył komitet kolonistki kawą i 
owocami, obdzielał kwiatami. Starszym paniom 
wręczono piękne bukiety; kierowniczce zaś, pan
nie J a d w i d z e  Z u b r z y c k i  e j, ofiarowano 
w upominku bukiet z szarfą białą, na której wy
tłoczono napis „Przyjaciółce bieanyeh dzieci. 
Stryj r. 188o.“ Tak więc kolonia dziewcząt już 
przez dwa lata dobrze się udała i zyskała sobie 
sympatję; należy się tedy spodziewać, iż i nadal 
■coraz .pomyślniej rozwijać się będzie.

Huta d. 23. sierpnia 1386.
Walenfy Koudówka.

i zamiGisc

Lwowska kolonii) dziewcząt w Li- 
sowlcach.

Wezwany przez radcę dr. Gerstmana, aby 
inu towarzyszyć do Lisewie, miejsca pobytu 
lwowskiej kolonii dzieweząt, skorzystałem naj
chętniej z nadarzonej sposobności, Dy się przy
patrzeć zbliska umieszczeniu i życiu kolonistek. 
Uderzył mnie tu bardzo miły widok. Uszykowa
ne na ganku przed domem, w podwójnym rzę
dzie dziewczątka, jednako ubrane a przystrojone 
zielenią, przywitały nas odśpiewaniem okoliczno
ściowego trakowiaka; a nadto j dna z panienek 
G ... wyraziła dr. Gerstmanowi serdeczną podzię
kę za zajmowanie się urządzaniem kolonij, wier
szem sv, ego własfiego uklidu.

Wnętrz^ przedstawiało się rów,ucz bardzo 
korzystnie; jest bowiem i su^he i schludne. Dwa 
pokoje przeznaczone są na sypialnie, sala jedna 
służy na jadalnię, druga do zabawy, nadto jest 
obszerna garderoba. . _

Dom stojący na podniesieniu, zwrócony jest 
fi outem na południe, bokiem do gościńca i torów 
kolejowych prowadzących z Morszyna do Bole
chowa. Otacza go ugródek obszerny, służący do 
zabawy. Ztąd widok na pola i las, ciągnący się 
wzdłuż gościńca. Po smacznym obiedzie udaliś
my się z dziatwą do l»su, Wprawdzie dość pole
głego, lecz o tyle dogodnego, iż zaraz ua wstę
pie urządzono pod tak zwanym cesarskim dębem 
miejsca" dla wypoczynku, a nieco dalej witamy, 
stoły i ławki. Zastaliśmy tu kilka rodzin z Bole- 
th«* a, które sfmpałjsewn^ witały krilmńę, a dzie
c i’ tychże ż&iaz połączyły’ się z kołom&tKami' do 
wspólnej zabawy, przez kierowniczkę pannę Ja
d w i g ę '  Z u b r z y c k ą  żwawo prowadzonej. Po 
podwieczorlru, spo^tyra w lesie z w.elkim apety
tem. wracaliśmy do domu przy odgłosie r.płego 
śpiewu dziewczątek. Jak zawsze i wszędzie u 
dziewcząt tak i tu taniec był najulubieńszą zaba
wą; a krakowiak ze śpiewkami miał pierwsze 
miejsce. Krakowiaczków tyeh treścią była chara
kterystyka każdej z kolonistek, to też ile dzie
wcząt, tyle było zwrotek krakowiaka, a nietrudno 
było o nie, gdyż między panienkami były i takie, 
które miały talent do rymotwórstwa. Przytoczę 
tu kilka zwrotek:

Antosia i . . . . a ,  to pociecha nawa,
Śliczne o Kościuszce wierszyki wygłasza.

Co to za panienka w niebieskiej sukience 
Co śpiewa jak ptaszek, aż nam bije serce. 
Każdy wnet odgadnie, że to ta nam śpiewra.
Co ma imię Kazia, żwawa to jest dziewa.

Jedn« kulonistka dobra jak mateczka,
Blada jak lilijka to Szam.. a Aneczka.

Jeśli chcecie wiedzieć, kto z nae najgrzeczniejszy. 
Poszukajcie ko?os, co tu jest najmniejszy.

Oprócz tego zabawiały się dzieci W różne 
inne gry. czy to w domu, czy też na wolnem 
powietrzu. Kierowniczka podnosiła z zadowole
niem większą niż roku ubiegłego między kolo- 
nistkami solidarność, slostrzańskie stosunki, sło
wem, nie było an jednej niekochanei.

Nie było też w ciągu czterotygodniowego 
pobytu żadnej.skargi. Zdaniem kierowniczki przy
czyniło się niemało do tej serdecznej towuizy- 
skóści jednakie ubranie (sukienki ciemno-grana- 
towe z białemi centkami i kwiateczkami, ciemne 
słomkowe kapelusiki, i ciemne a od święta białe 
fartuszki).

Nic było tedy różnicy w stroju, co jednych 
onieśmiela, a drugich wynosi.

Odbywane też i dalsze wyciec ki, a wszę
dzie towarzyszyła im aerd sczńa opieka, spotykała 
niekłamana gościnność. Odbywające wycieczkę 
do 8 u k 1 a a zaskoczone w ichrem i deszcz jin 
chroni i gości u siebie pan Kir ee h >> w i e ck  i, 
nauczyciel miejscowy i tr« mwajem lisowiekiin 
t. j. drabiniastemi wozami do demu ideyła.

Na Hoszowskiej górze oprowadza dziatwę 
po klasztorze bazyliańskim irzełożohy tegoż ks. 
Tebmka. odprawia modły, błogosławi łzieci, ua

§ osiłek prosi, i obwarzankami węgierskiemi ób- 
arza. W Bolechowie przełożony żupy solnej 

osobiście oprowadza kolonię po warzelni, poczem 
salinarna muzyka dziatwie przygrywa.

Naczelnik stacji kolei państwowej z Mor
szyna kolonię odwidza i do siebie w gościnę 
prosi.

Goście kąpielowi w Morszynie urządzają 
składkę, by pobyt kolonistek w Lisowicach prze-

Lwów d JH6‘. sierpnia.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po 
litecknicznej donosi:

Przy zmiennym stanie nieba padał wczoraj
deszcz prawie do wieczora przerwami, opad jego 
wynosił na dobę od godziny 9. z rana 1 min. 
Wieczorem niebo się wypogodziło, dziś z rana 
mieliśmy mgłę. Średnia temperatura dnia była 
12t°s, najwyższa 16,", najniższa w nocy 10,0g.

Prognoza na dobę następną ud a2, godz.
w południe dnia 26 sierpnia: Przy wietrze
przeważnie zachodnim temperatnra się podnosi, 
stan nieba zmieuny, * powietrze jeszcze wilgotne, 
pogodnie, co najwięcej opad wcale nieznaczny.

* ł* nt&rsiałeK. dr Zyblikiewicz. powrócił do 
Lwowa, i objął urzędowanie.

* P, iNaierjan Podiewakl, członek Wydziału 
krajowego i prezes Towarzystwa weteranów z r. 
1830., który zasłabł był ciężko, ma sie już zna
cznie lepiej.

* Dyrekcja zakładu drohowyskiego, według
umowy zawartej z hr. kuratorem fundacji Skarb 
kowskiej, pozostaje w ręku p. Sturkla do 1 
stycznia 1886 r,

wycieczka techników. Austriackie Towarzy
stwo inżynierów i architektów urządza z począt
kiem września b. r. wycieczkę dc Galicji, Towa 
rzystwo to jest najstarszem i uajliczniejszem z 
istniejących towarzystw technicznych w Austrjl, 
Liczy ono w gt-onie swem najznakomitszych inży- 
nierówA^prace jego są wysoce poważane w świę
cie naukowym, aa sąd jego rozjemczy zapisują się 
koleje austrjackie we wszystkich sporach co do 
spraw technicznych. Po licznych wycieczkach w 
inne strony Aastrji, skierowało Towarzystwo swe 
kroki do Galicji. Zwidzi ono Kraków, jego zabyt
ki, Wieliczkę i kolej Transwersalną, którą po
dąży do Pesztu. Towarzystwo politechniczne lwow
skie zaproszone zostało do Krakowa w celu kole
żeńskiego zbliżenia się członków obu towarzystw. 
Tuwaizystwo techuiczne krakowskie podjęło się 
przyjęcia gości z Wiednia i Lwowa a dnie 6. i 
7. września przepędzą trzy towarzystwa techni
czne, t j. austrjackie, krakowskie i lwowskie na 
wspólnych wrycieczkach do Wieliczki itp. i towa
rzyskich zebraniach.

Dowiadujemy się z czasopisma technicznego, 
że zarząd Towarzystwa politecnuicznegc poczynił 
już starania o zmniejszeni* kosztów jaady.

* Mianowania Tomasz Śliwa, nunczyciel rze
czywisty w Siedliskach, mianowany został rzeczy
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Brzcza- 
nach.

* Naoozeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Narcyza Konopackiego, odbędzie się jutru, we 
Czwartek o godzinie 9. w kościele 0 0 . Bernar
dynów.

* Prądy cza8ll. Nie od dziś już Żłobiono to 
pocieszające spostrzeżenie, iż emancypacja kobiet, 
błądząc dłngie lata po różnych manowcach, we-
ała n?reszcie na iedyna, właściwą drogę — sa

mopomocy. Jak z jednej strony, programy zakła
dów naukowych żeńskich, usiłują w miarę możno
ści, ułatwić kobiecie stanowisko w społeczeństwie, 
bez oglądania się na pomoc mężczyzny; oj :a czy 
męża — tak i kobiety samo — mniej lub więcej 
niezależne, zrozumiały te prawdę, iż obowiązki 
ich uie ograniczają się jedynie na strzeżeniu i: 
pilnowaniu ogniska domowego; że i one, mają 
prawo własnym trudem przyczyniać się do wzma
gania ępóln igo dob; obytu.

W  dobrem i żłem zarówno, przykład z góry 
zawsze id z ie ; któż np. z obojętnością mógł prze
czytać wiadomość, powtórzoną niedawno przez 
wszystkie dzienniki zagraniczne, że następczy
ni tronu niemieckiego, obejmując urządzone dla 
nkj letnie mieszkanie u hotelu Bellevllle w Lu- 
g£hu, przedewszystkiem zauważyła brak w niem... 
maszyny do szycia ' Trzy córki przyszłej cesarzo
wej niemieckiej, mogłyby szyć zapomnieć podczas 
willegiatnry! Czyż to nie zgroza! A  przecież to 
wnuczki królowej Wiktorji, czoła ich ozdobią mo 
że korony królewskie — troskliwa matka jednak 
dba i troszczy się o wykształcenie ich w kierunku 
praktycznym.

St irafjna pnrvis componti e hpeł, niech i nam 
woluo będzie z podnóży tronu zejść na lwowską 
naszą domową i.agt oaę. A  czynimy to z tern więk 
szem zadowoleniem, iż i nasze panie, niego; zej 
od przyszłej cesarzowej niemieckiej zaczynają 
pojmować swoje powalanie. Ogólny nastrój eduka
cji niewienciąj zmienił się n nas od lat kilka o 
wiele na lepsze; wieje z niego kierunek praktycz
ny, pozwalający kobiecie nie uglądać się wyłącznie 
na zarobek męża, owszem, w pracy rąk własnych 
dający je j możność ulżenia, w wspólnych wyd .r 
kach domowych. Między innemi istnieje tu we 
Lwowie, szkoła prywatna kroju damskiego, prowa 
dżuna przez M-rne Marie, uczennicę słynnego pa 
ryskiego krawca Wortha.

O ile nam wiadomo wiele już pań tutejszych 
i z prowincji skorzystało z tej n au k i, wiele uczeu 
nic tej szkoły prowadzi zakłady krawieckie ua 
włajną ręku — i nie dziwimy się tema wcale, bo 
system Wortha, jedyny pod względem doskonałości

(wykładany tu przez Ład. Marie), różni się od 
wszystkich innych krojów tern, że nie posługuje 
się żadnemi linijkami i skomplikowanemi wymio
tami, nie potrzeba do niego żadnych tablic, ani 
książek podręcznych. Nauka łatwa i dostępna dla 
każdej kobiety, niekosztowna przy tern i krótka, bo 
trwająca zaledwie jeden miesiąc, zachęca nawet 
zamożne panie do pójścia za przykładem następ
czyni tronu niemieckiego, która twierdzi, iż ko
bieta bez względu, jafcie zajmuje stanowisko spo
łeczne, powinna umieć i znać to, co wchodzi W 
zakres pracy kobiecej. Życzyć tylke należy, 
aby zdrowe to zdanie jak najszerzej rozpowsze
chniło się i w naszym kraju.

* Zarząd gremium chrześciańsLich kupców i 
przemys-towców na odbytem siódmem posiedzeniu 
d. 21. sierpnia uchwalił: 1) Czas do zgłaszania
się na Zjazd chrześciańskicli kupców i przemy
słowców przedłużyć aż do 10. września włącznie; 
2) wypracować memorjał na Zjazd do Wys. c. k, 
ministerjum, i przedłożyć do uchwały Zjazdu, w 
sprawie odpoczynku niedzielnego, a tymczasem 
wnieść do odpowiednich władz przedstawienie o 
ścisłe i ogólne przestrzeganie tak humanitarnej 
ustawy, jak jest odpoczynek niedzielny; 3) do 
programu Zjazdu wiączono zd jęcie . fotograficzne 
uczestników Zjazdu; 4) wybrano komisję dla opra
cowania' kwestjonar.iuszów dla poszczególnych sek- 
cyj ; 5) zatwierdzenie odznaki (kokardki) barwami 
miasta Lwowa dla uczestników Zjazdu.

* Wpisy szkolne w szkole męskiej etat. im. 
Elżbiety, rozpoczynają się z dniem 27. sierpnia 
b. r. ąl. Zieloną 1. 10.

* N l kolonie waxacy{ne młodpiezy izraelickiej 
ziożyli pp .: br. topper 50 złr., z listy \ 4 ? P-
Martyna Roth' 43 złr. 25 ct., Zygmunt Ruekei 6 
złr., Gadzifmki-z ^WełAzirza 3 złr., N N .'2 złr.. 
razem z poprzednio wykazanciri 1030 zlr. 51 ct.

Chłopcy koloniści, po miesięcznym pobycie w 
Wełdzirzu, wracają dziś, we środę o gcdzinle wpół 
do 5, po południu, ua dworzec kolei Kaiola Lud
wika.

* F-antazja i usłuznosć dziennikarska. Dzien
niki wiedeńskie p i ą t k o w e  rozniosły dziką wia
domość— za podnietą łatwą do odgadnięciu — o obit- 
wacli demonstracyj p o l s k o - w ę g i e r s k i c h  zpa- 
w»du wycieczki Polaków do Budapesztu i środkach 
zapobieżenia im przez r z ą d  w ę g i e r s k i  przed
sięwziętych. Dzienniki węgierskie blizkie rządowi 
jak Nemzet 1 PW er Liuyd, zaprzeczyły w nie
dzielnych uameracli niedorzecznej wiadomości, 
mimo jej niedorzeczności; t w prasie wiedeń
skiej było od piątku cicho zupełnie, aż do prze- 
drnko wania przezeń uastępnie zaprzeczeń. — 
Tutejszy DDennik Polski drukuje mimu tego wczo
raj pompatyczny „entrefilet“ , w którym powiada: 
dzienniki wiedeńskie potwierdzają itd. petną zgro
zy wiadomość, iż rząd węgier*ki podejrzywa Po
laków itd. — Trzeba yiedzreć, że wczoraj rano a n i 
j e d e a dziennik wiedeński nie przyszedł do Lwo
wa, gdyż od czasn wypoczynku niedzielnego ani 
jeden nie wychodzi już we Wiedniu w poniedzia
łek rano, jako też, że owa niedorzeczna a kłamli
wa wiadomość wiedeńska nie mówita wcale o po- 
dejizywaniu ani Polaków w ogóle, ani municypal 
noścf naszych w szczególności przez rząd węgier
ski. I  to więc li fantazja Dziennika polskiego sfabry
kowała. Na czyją zaś korzyść popełniła dwa fa łs z e r 
za odpowiedź słnźy pełna zgrozy konkluzji entrefiletu 
że nie powinni jechać Polacy do Budapesztu i z 
list się powykreślać... jak gdyby wycieczka nie 
miała swycb powołanych gospodarzy i kierowników 
w nhn właśnie komitetach municypalnych. Szło 
więc- o oddanie usługi pi zez organ polski tym, 
cooy nas chcieli nietylko odosobnić ud iw.att., leez 
poróżnić z narodem węgierskim i przejść nad 
nami w ogóle do porządku. I takie to zachowa
nie się dziennika — taka fantazja na taką usłu
żność oddana — są n nas możliwe przez pobłażli
wość publiczności.

* Datki. Dla schorzałej wdowy z 5 drobnycn 
dzieci, niemogącej pomimo wszelkiego wysilenia 
wyłącznie je własną pracą wyżywić; p. K. M ze 
S. 2 zł., ar. Ocza}ti»wicz ze Sokołowa 2 zł. — 
Adm. przekonawszy się osobiście o tej nędzy, po
leca nieszczęśliwą matkę litościwym sercom.

* lutni we czwartek d. 27. sierpnia Pr. św. 
Kazimir.; — U s p e n. B o li o r.

* Wiadomości policyjne z d. 25. sierpnia b. r.‘- 
S k r a d z i o n o :  Izraelowi Hescheiesowi przy we
selu w najętym lokalu pod 1 16 przy uL Furmar- 
skiej złoty zegarek kryty, a likier, bez szkiełka 
z złotym łańcuszkiem, pi iy którym znajdował się 
wisiorek złoty z kamykiem:, po jednej stronie błę
kitnej oarwy, a po drugiej biały z figurką warto
ści 12S zł.; — w Sokalu skradziono dwie stirn- 
bindy, 4 uitki perek, dwie pary złot. kolczyków a  
3 pary srebrnych, 4 nuperjały, talar pruski, kilka 
sznurków Korali francuskich i 2 srebrne pierścion
ki — war. przeszło 600 zł.

— (ij) Stanisławów d. 23. Sierpnia. {Źydłe to
w a rzysk a — Wie^zorei akademicki). Miasteczko 
nasze, pozbawione pod lato wszelkiego ruchu, oży
wiło się ostatniemi czasy przez przybycie znaczniej
szych oddzirłów wojska na manewra, a życie to
warzyskie, utykające zazwyczaj w tej porze, roz
budziło się i w weselszą wstąpiło fazę. Z puufecą 
wojska, a właściwie z pomoc* przybyłyoł kapeli 
wojskowych, bawimy się ocnoczc, a niewidziane 
poprzednio festyny, zabawy ogrodowe i wieczorki 
tańcujące, sypią się teraz, jakby z rogu obfitości. 
Zabawom ogrodowym przeszkadza potrosze słota, 
ale zato wieczorki udają się jak najlepiej.

Koroną Babaw legi , ostatniego rodzaju był 
wczorajszy wieczorek, urządzoDy przez akademi
ków, przebywających tu na ferjaek. Wieczorek 
ten - jak można było przewidzieć — udał się 
jak najlepiej, bo i pod wzglądem artystycznym 
odpowiedział wszelHm oczekiwaniom, i pod wzglę
dem Lasuwym nie zaw iód* wadzici, lecz przyniósł 
uboższym akademikom d o ść  znaczny dochód. Ogól
nie tyiko zauważać- musimy, że wieczorek pozba
wiony był głębszej myśli przewodniej, i cala rzecz 
ograniczyła się 1» >ylko ra zabawie. Czy nie wy
padałoby rnłodri polskiej uczyć się pod tym wzglę
dem od Ruoinów, którzy zabrwę kładą na drugi 
plan, a na pirrwszyni stawiają Krzepienie dach; 
narodowego ciepłem słowem i pieśnią? A  zagrze
wać. ducha narodowego i pokrzepiać ge- trzeba 
ran koniecznie!

ó koncertowej części wieczorku wzięli udział 
p. Wolfsthal, znakomity skrzypek, i p. Czerny 
tenorzysta ze L wgwj . O poszczególnych numerach 
programu wspominać nie będziemy, zaznaczaiąc 
tylko ugólnie, że tak gra p W., jak i głos p Cz. 
wprawiały w zachwyt słuchaczy, a oklaskom i wy
woływaniom nie było końca. Dzielnic też sekun
dowała obu artystom panna Z. E. miejscowa ama
torka, której dźwięczny sopran ugólnie się pudo-' 
bał i nie mniejszą Durzą oklasków został nagro
dzony. Koncert w całości ud?ł się jak najlepiej i 
miłe po sobie zostawił wspomnienie. To koncercie 
rozpoczęły się ochocze tany. które przy dźwiękach 
kapeli wojskowej trwały az do rana.

— 1  Kromieryia. Wiedeńska korespondencji’ 
przesłana dziennikowi Times, podaje interesując®



**czegóły n roboich , przedsięWBręfych dla zabez- 
peczania zamkn kromieryakiego, które zjazd mo- 
Sńcńów pojwaedzilj :

„Cały zamek powierzony jest obecnie rękom 
lotn ik ów , malarzów i tapicerów, którzy pod 

îena policjantów pracują. W  suterenach wydaje 
Wen z jenerałów rozkazy, dotyczące lokowania 
J°licji. "W ogrodzie prowadzą inżynierowie bû  

mnru i wyznaczają miejsca dla szyld wa- 
fcw. Wszystko, co te straże, bndki dla szyld- 
Vcnów i głośno szczekające psy, przeznaczone do 
le ż e n ia  zamkn, — mogą uczynić dla bezpie- 
**eństwa cara, to wszystko się stanie.

„Tymczasem mieszkańcy Kromieryża, pozba
w i  swych ulubionych przechadzek w parzu, 
*̂.lą z ciekawością przed bramami parkn i dziwią 

że te wszystkie środki ostrożności mają być 
•°tczebne. Pytają się oni, czy rzeczywiście praw
i ł  jest —  co wtajemniczeni szepcą sobie trwo- 

ie,— żę samowładca stu milionów ludzi ustawi
anie drży z obawy, która w nocy spać mu nie 

’  óe, a w dzień straszy go widmem ? Czy praw* 
** jest, że na posunięcie się mebla zrywa on się 
* loża, i że strzelanie z dział w południe w 
'tamieryżu wstrzymano na czas odwidzin carskich, 

obawiają się, że nagły huk mógłby wywołać 
rsnikę? Jeżeli to wszystko jest prawdą, wtedy 

nie bez współczucia będzie przyjmowanym 
^ e z  lud, który przygotowuje się ua serdeczne 
W yjęcie samodzierżcy rosyjskiego, jśko gościa 
**ego ukochanego monarchy.

„W  piątek popołudni* *  *<*» * t • w a u o w Hul- 
>Hn so c j a l i s t ę  Bmeykala. Poznał go jeden z 
Nicjantów i bezzwłocznie aresztował".

— Co to są banderje ? W  dawanych wiekach, 
*dy w krajach nie panowało jeszcze powszechne 
**iś bezpieczeństwo, byli wieśniacy zobowiązani 
Podczas podróży księcia kraju, 6tawić -się przed, 
królem jako straż i jechać konno przed i po za 
>e?o pojazdem. Tego rodzaju konna, uzbrojona straż 
b y w a ła  się b an  d e r  inni.

Zwyczaj ten zachował się aż do najuowszych 
1 zasów, jakkolwiek przeznaczenie jego pierwotne 
^wuo poszło w zapomnienie; jest on dziś wie-

Preszburg 24. sierpnia. (Targ bydła rzeźnego): > rogu; % artfgfem Gir.s, Kahioky^Łobauow, Wo*
roncow, Taaffe, razem około stu osób.

Aktorzy otrzymali dziś rosyjskie 
(orderowe).

dekoracje
Doniesienie bezpośrednią : Przypędzono 1473 sztuk 
bydła opasowego. W  tej liczbie wołów w ę g i e r 
s k i c h  1348, bawołów — ; wołów n i e m i e c k i c h  
125, krów buhai — wołów g a l i c y j s k i c h -  
— , buhai — Sprzedawano towar w ę g i e r 
s k i  po 58 do 62 zł., wyjątkowo — .— do 63.— , za 
tow ar. n i e m i e c k i  po 60—64 zł,; za woły 
g a l i c y j s k i e  — d o — zł. Ceny te są za ce- 
tnar metryczny żywej wagi.

Targ miał wielu kupującycn, i stałą dążność.
Wiudeń d. 24. sierpnia Na dzisiejszy ta rg , ̂ M j " br o s * Ą r 7 N «od n y  D o m /T t ó r 7 t V c 7 e ż '

przywieziono wotow węgiersKicn 609, wołów gali-|U:    , , •• , ..*■
cyjskich 1634, wołów niemieckich 1038,
3281 sztuk.

Płacono za woły Węgierskie 57 do 59, oso
bliwe 60 do 62.50, woły galicyjskie od 56 do 59, 
osobl. 60 do 61.50, za woły niemieckie 57 do 63 

100 kilo mięsa.
W oły paszowe 

100 kilo mięsa.
Do Preszburga 

szy 1423 wołów.
Wilhelm Amirowk? & K. Schds

Ostatnie wiadomości.
Organ konsystorjalny Mir w ostatnim swym 

i numerze -w zdpełnośei się identyfikuje wobec
ury „Narodny Dom,“ która t*____

ki cios zadała zarządcom tej instytucji, ze stano- 
lazem wjs]jjem tyehże zarządców. Nie potrafiwszy odbić

za

za
płacono od 50 fio. 53.50 zł., 

przypędzono na targ dzisiej-

P o b y t  Ce$ar& a w  K r o m i e r y ż a
i  w  C z e c h a c h .

25.

JJiaczym hołdent dla cesarza, który daje sposo
bność jo  rozwinięcia należytego przepychu.

Dla widza, a szczególniej dla badacza liistó-- 
rłi i kultury, są te banderje z tego względu iute- 
^esująceuii, że poszczególni jej współuczestnicy 
Zjawiają się w malowniczych ubiorach swego ro
bionego kraju, a bardzo często noszą kostiumy, 
^tóre były modą przed wiekami. Nie rzadko spo 
®trzec można kostiumy i broń z czasów hussyckioh. 
^oiiie przystrojone są wstęgami batystowemi, 
^PiecioMbmi w grzywy, i kwiatami, przyczepione- 

4e upraęśy, podesaa gdy jeźdźcy* ubrani w krót- 
kartki bez rękawów, w szeroki po mistrzowsku 

•aftowany pas skórzany, i w wąskie również haf- 
°̂Wane spodnie, nadają pochodowi nader malowni- 

piętno.
Nieprawdąpodobaem wydaje się bogactwo, kłó- 

tkwi w tyęh ibrojaoh, a haity 1 knlniarzylH 
Robiąc* ga-ufce, lniane koszule, mogłyby być ozdo- 

 ̂ dla sukni balowej niejednej -damy.
, — R e p r e z e n ta n c i prasy w Kromieryzu (podług 
Respondenta Czasu). Prasa niemal całej Europy 
dcznie jest reprezentowaną. Z niemieckich dzień 
®ików dostarczył Wiedeń największego kontyngen- 
*h. Są tn specjalni sprawozdawcy N. Fr. Jresse 
(Schiitz), lagblattu (Friscliauer), Presse (Licliten- 
-tadt), tremdenblattu (Mendel), Extrablattii (Lówy), 
ff\ener Allg. Ztg. (Wolf) i Weltblatiu (Spiłzner). 
Węgierską prasę reprezentuje Eutaki, a czeską; 
Im i dr. Kyba, Jiarodtii L i tg; Stfltl, Politik i 

g 'wrok; Sokol, Morawska Orlice; Itaek, Nasziuac
' l D ie tz e  JPtizor C z e s k ie  _________
H esanknąto U > W »  W i n r  k i * * ®  frzedstawlcieli. 
2 polskich korespondentów, prócz sprawozdawcy 
{-zam niema dotychczas nikogo. Zagraniczną prasa 
tównież licznych ma reprezentantów, jako to; Jiól- 
n>scJie Ztg. (dr. Rassel), Sorddeutsche Mig Ztg. 
R n g st), Hamburger Nachrichten (Tschoppe), Mun- 
Wtuer AUg. Ztg. (Laxenburg), Breslauer Ztg. (Deutscli). 
{"tnies reprezentuje dr. Hahu, paryski Figaro 
p- ^itmann, Nowosti p. Salkind, a prócz tego wy- 
slał0 kilka ilustrowanych czasopism swoich ryso- 

&w.S--

ó b s p o d a r s tw o , p rzem ysł i

Krpmieryż d. 25. aierpnaa. Cesar* i cósarże- 
wicz w mundurach rosyjskich i z wstęgami or
deru Andrzeja pojechali o godz. 11 dq Hglina 
na spotkanie gośei rosyjskich. (Z ;Aóliiia, ŁfciCjl 
kolei Północnej, skręea kolej lotblna doTKr»-< 
mieryża). i .*<»•)*

Pociąg z gośćmi rosyjskimi przybył uo Hu- 
lina o godz. 11*/,. Cesarz i.ceąaraęwięzi których 
carowa i w. ks. Marja Pawłów i ; wagonu h ^  
milszym uśmiechem i ukłonami witały, przysie
dli się do gości, tak, i e  powitania nikt nie w*i- 
dzial. Pociąg zaiaz wyi.uszył i o godz. 12. przy
był do Kromieryża. •’-* •

Na peronie oczekrwała Najj. Pani z arcyks; 
Karolem Ludwikiem, który, był w iuundiy?pp ro
syjskim z wstęgą orderu AntłPi.Ó)*- 4K4{j;ółb woj
skowa zagrała hymn rosyjski. Cesarzowa i caro
wa uściskały się i ucałowały dwa :»») '*  
gdy car w mundurze austrjackiego pułkownika 
z wstęgą orderu św. Szczepana z wagonu wy
siadł i wraz z cesaiizem kompanię honorową 
zlustrował. Tymczasem z wielką serdecznością 
odbyła się reszta powitań. Arcyks. Karol Ludwik 
ucałował rękę carowej, która mu policzek do po
całowania nadstawiła; w. ks. Marja Pawłówua 
pocałowała arcyksięeia w czoło. pre
zentacja dam obu dworów. Po lustracji kompanii 
honorowej car udał się dp eeaąrwwąj, i ukło
niwszy się po wojskowemu, w rękę ją pocało
wał, poczem cesarz prezentował carowi mąrs*hłr> 
ka krajowego, starostę i burmistrza. Cała ta sce- 
aa przyjęcia trwała 1& do 20 minut.

"(Wjazd do zamku odbył się w czteiokoimych 
powozach d U Daumonlt m pierw«*ynft p#wóMO! 
obaj monarchowie, w drugim obie monnrehinie, 
w trzecim w. ks. Marja, w. ks. Włodzimierz (w 
mundurze austrjackim z wstęgą orderu św. Spcze 
pana), carewicz i aesaraewicz, w czwartym ar- 
cyksiążę Karol Ludwik z w. ks. Jerzym, w pią
tym briers i ambasador Łobanów; w końcu od
dział dragonów. Publiczność wzniosła okrzyki 

Hooh!“ i „Siara P Wjazd odbył się szpalerem 
wojskowym, na czele jechał namiestnik z burmi
strzem.

W zamku u wejścia na schody czekali ks. 
Hohenlohe i hr, Hmlyady, i zaprowadzili gości 
do pokoju bilarowego,, gdzie zebranych dostojni- 

dziennikargfaBZ- jmaiait |^, y iu m K it ia i .  Śiuadąnie dla monarchów i 
  książąt krwi odbyło się w zamku, dla świt i do

stojników przy stole marszałkowskim w salonie 
ogrodowym, j  dla reszty fuokcjonarjuszów przy 
stole końtrolorskim, gdzie radca Linger wniósł 
zdrowie carstwa, na co Rosjaiirć okfżyblem ;hur- 
ra !“ i toastem na cześć cesarstwa odpowiedzieli.

Cesarz nadał carewiczowi właścicielstwo puł
ku ułanów.

Obiad był o godz. 6., w ogrodzie zamkowym 
przygrywała kapela pułku im. cara. Stół był za- 
j t f nwnf . aerwjsem złotym. O godz. 8. 
de 9. "łesfr, pofretę. herbata (na którą i artystów 
burgtcatru -zapros»j|o»)t i kolacjLa.

Ji|tre-_ p godz. &)% ranq pdlowaWi«b U gpdz. 
1 2 7 ,  Śniadanie m j^ jfi^ ie ; wieczór obiad, ‘ a o 

10. odjazd gości koSyjskich,
Teł ogramy targow a z dnl« 26. sierpnia 
W i e d e ń ; -  Piwenlca za 100 kit*

—.— zL; żyto — .— zł. do zł. Okowita
-  do 28.25 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 

toO in o  na Wiosnę 7.22 do 7.24 zł.; rzepak na 
^rpień-wrzesień 10.87 do 11.— zł. W r o c ł a w :  
^tenica 16.40 do »•  żyto 13.90 de — .— «n
^bieg 20^ 0  m.; rzepak, spirytus 42.50 m., 100 n i.=  
Tszł. — c. B e r l i n :  Pszenica żół. na sierp, wrze- 
^ i.2 6 ; ż y to  — .— m.; okowita 42.80 m.; olej rze- 
jR óay — . Jg a r y ś :  Mąka » .  169 kfln *$$8.
franków ; olej rzepakowy — .— fr.; okowita - -

Nafta W i e d e ń  dn. 25. sierpnia: — do 
R ł -  zł, Brema loco 770, -  Hamburg loco 770, 
“a Sierp. 750. na sierpień wrzesień 77o ; 
■^htwerpia: na sierp. 19*/,; Nowy-York: 8 / , ,

a n i j e d n e g o  z a r z u t u ,  tak kończy wszakże 
swoje wywody:

;Z  goryczą odpieramy koncept, szanownemu 
autorowi broszury tak mało przynoszący honoru, 
i protestajemy stanowczo przeciw zawierającym 
się w nińi inwektywom, wtymlórzohym przeciw 
działaczom około dobra i rozwoju instytucji „Na- 
rodnyj Donat,! bez zasług * ofiartteeęj których in- 
stytet ten * -pewnością nie byłby doszedł do ta
kiego znaczenia, jakie ofi m  iz iś  ja i nie
stałby się nigdy poa względem finansowym dla 
apetytu „Jednego z lwowskich ■ Rusinów* takim 
kęskiem łakomym...

„Zresztą szan. autor broszury Ićjpykiąc szan. 
członkom ówczesnej komisji znraąSSającćj spra
wami N. Domu zarzut, że oni podstępem wyeks 
plćeaowali tiiecęupnpió wfadzYpMitycznych^ nie obli- 
czyf się że swojemi wyrazami,- ponieważ zrobi
wszy z łudzi odznaczających sif najczyściejszym 
p.atrjotytmejn i bezinteresownością: ludzi co naj
mniej niesumiennych; zrobił on z drugiej strony 
z organów ówczesnego rządu jakichś niedołęż
nych niedorikiw (V), którzy nie ki er a wali ’ Się 
względami; prawa i legalności, lecz dali się, jak 
gdyby dzieci małoletnie oszukać i wywieźć w
iio,e-’ ; 7  .

'„TL równą a p o d y k t y c z n o ś c i ą  odpieramy 
tę uwagę szanownego autora broszury, zsełając 

erę -ąa -łąkt, , i ę  jeżbli^-kftł, *o,^ pewnością ua- 
mieśtniif hi'. Gfołuclpwski i Ijf. Póssin^er, zna
jący tak wybornie nasze sprawy narodftjye i po
rządki, nić .bitibj się nigdy (podejść? 3 nigdy 
nie byliby sankcjonowali Jzćgoś takiego, ,:o by
łoby bezprawne 4  megłoby l tego tytułu kompro
mitować „czujność" rządu -

„Szan. autor broszury strzelił zahem nabo
jem, który żnmiaśł trafić w cel, do którego był 
wymierzony, padł tam, gdzie on sobie tego 
z pewnością najmniej życzył..."

W braku argfitteńtów, óeżywistą jest inten
cją zacytowanego ustępu 6chować „ciziałaczy" 
około d&Rt, mstytneji „ Narodnyj Dó̂ fT" za pora- 
win rządowy, a tak tkanego smnowntęo autora 
broszury petedśftiwić zaś jako raniącego swśmi 
strzałami rząd i dygnitarzy rządow^h. Na 
zgryzotę wszakże insinuatóra,’ a na' pociechę au
tora przypomnieć wypada, ie  ia l iu- nie ma 
najmniejszej łączności inięd/A obecnym systemem 
konstytucyjnym w monarchii a rządami Bacha, 
tak też wcale a wcale wspólna odpowiedzialność 
i zapatrywania nie łącza i nie wiążą obecnego 
namiestnika i barona Possingera. Pod tym więc 
względem sprawa instytucji „Nar. Dorna" może 
toczyć się dalej, z tej strony, to jest ze strony 
rządowej bieg jej nie napotka na przeszkody 
solidarności z postępowaniem rządów bachow- 
skńh i it-Jł t-redąCjjtnń. <

czńój natnrjt, jednakże przypisują tam don wagę 
polityczną.

' . 1 ■ ,,

Telegramy „Gazety Narodowf1.
Praga d. 25. sierpnia. Prager Abb. dowiaduje 

się, iż śledztwo natychmiastowe i najściślejsze 
zostało już wdrożone wskuiek nadużyć »  t ó f e -  
wodworze z okazji uroczystości niemi ckiego Sto
warzyszenia gimnastycznego „Jafelruniłe",; f

T ryest dnia 25. sierpnia. Kocioł , parowca 
„Argo", będącego w reparacji w arsenale Lloy- 
dowym, pękł; 11 osób ranionych, i to po naj
większej części ciężko; troje zmarło w drodze do 
fezpitąjn, ą troje innych zapewne nie doczeka 
rana.

Pftterńburg d. 26. sierpnia. Z powodu zja
zdu kromieryzkiego pisze'Journal d* St, Ęettrsr 
hourg: „D. 4. września r. z. pisałiśirjf, 
skierniewicki jest uważanym przez cały świąt 
wprawdzie nie za poczęcie nowego stańu rzeczy, 
ale jako przypieczętowanie istniejącego — chwała 
Bogu stanu, jako zupełne świadectwo porozumie
nia ęjo do wszelkich, opinię zajmujących spraw 
wielkich, tudzież jako nowa powszechnego po
koju rękojmia.

„We dwa dni potem mogliśmysko/ystajtowaej 
że nadeszłe ze Skierniewic wiadomości" całkowi
cie stwierdziły nasze przypuszczenie,- i że ta fe^  
sobiste trzeęh monarchów poglądy, jak i usposo
bienia, % jąkiefiii ich ministrowie przyjechali, są 
zupełnie zgodne. I dodaliśmy, iż bezpieczeństwo 

tego wypłynie faktu, że obeene porozumienie 
pokojowe nie na teorjach lub chwilowych humo- 
raph polęgp, ąle na przełamaniu, na praktycznej 
zgodności rntecesów^która do trwałego porozu
mienia doprowadzić musi. „•.. j.

„Rok, który upłynął od o^ftoszęitij. tych po
glądów/* Jjewnó^ią ikłamu im nie zadiił. Mamy 
przeto powód spodziewać się, że zjazd kromie- 
ryzkr niemniej wyda owoca pomyślne, i że rai 
osobiste i polityczne stosunki pomiędzy oboma 
monarchiami, jak i polityczne stosunki pomiędzy 
rządami, przez teu zjazd zostały jeszcze bardziej 
wzmocnione i ustalone. Zaiste, nie potrzebujemy 
podnosić, ie nieobecność w Kromieryża cbsarza 
Wilhelma i ks. Bismarka wcale nie jest dowo
dem nadwątlenia serdecznych stosunków, jakie 
chwała Bogu między Niemcami a Ś^iją i Au- 
stro-Węgra mi zachodzą."

Madryt d. 25. sierpnia. Wczoraj w Hiszpanii 
5.088 osób /zachęcowało na cholerę, a z tych 
1.561 umarło. Z kilku prowineyj brak nadto wia- 
jffiśłńoścL

Kair d. 25. sierpnia. Rozkaz powrotu czte 
reck batalionów piechoty z Aleksandrji do An
glii został cofnięty.

KrOmiwyż di 26; sierpnia. Cesarz pismem 
odręcznem do namiestnika wypowiada swoje wy- 
sokie zadowolenie, z tylu. podniosłych dowodów 
niezachwianej miłości, ze Strony ludności nfńra- 
wskiej a szcże^ólnie mieśąkańców Kromioryża-f 
poleca mu wypowiedzieć jego imiępiefii głęboko 
ucuiftą wdzięczność.

P  O 0 1 Ą  G X K  O L S  J  p ' M $ -
Ze Lwoico odchodzą:

podług » g > n i  1vhtt> łk iego .

A

Do Krakowa . . *10.4«tl 4.05 t  2-36 j 45ń|
Do Podwałoczysk 10.2TT * 5.56 l t  <■ s — W.35J

„  (z Podzamcza) 10.&J - * 6.Q7
Do ęKęrnlowiąe... — I 11. 6 Lr. • 6.20

Do Lwowa przychodzą:

Zf ^rakfwa . . 9 27R * 5.3fil
—-----ś-

11.33
--------r-y

f  358
Z i-odwołoczysk *10^6|| 3.051 — 3.0O t  2.15
„  (nt Fodzamoz#) *1C.12| 2.28| — SJto

Z Czerniowiec . W 1 3.35] 3.A0 -rr- i

Pociąg i r .  18 nie knrsaje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką są oznaczane pooiągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kinjerskie.
W obwódkach czarnych | _ J  są godziny nocna, {t. j, 

od szóstej wiectćr do szóstej rano

Z  Krakom* odchodzą:

Do Lwowa 

Do Wiednia 
Do Prus .

7  . 'i
Ze Lwowa 
Z  Wiednia 
Z  Warszawy . 
Z Prus

TUJ

*6.55

6.12 +759 10.46
— 9.3G At-r

7.55

Redakcji tokroku zwracatny uwagę, że zda 
jąc sprawę z uroczystości mtronizacyjnych w 
Pradze, nie użyliśmy wyrazu „ p r z e d a w n i o n e "  
prawa narodu czeskiego, ale najwyraźniej: „nie
przedawnione". Zbytecznem zatem było opatry
wanie pytajnikiem cytatu z naszego pisma.

Do Krakom preychodzą: .
. • r * a lS f PTffDa
[ ii « I *8501 I 950 7.26 9.45

*8501 I ------- — 9. 45
V * *8.30| 1 9.46

K U R S);G IE ŁD Y  W IE D E Ń SK IE J
W ie d e ń  dnia 26. sierpnia 1885 
godzina 1. minut 30. popołudniu

Alpiny 37.-^ Węg. akcje kr.
Anglo-Austr. 100.25 Unionsbank
KokjKal. Lud. 240.50 Nordbahu

133.iK>, n ; i

289.50 
79.75 

236.26 
435.-

Kolej Tw-czern. 226.25 
Wied. Coiuman. 124.— 
Elbetal i ? /  ‘  i
Land. Bank 
Bankyereiu 
Losy węg. 
Kredytowe

98.80
101.50
118.25

Kolej Połnd.
Kolęj n. Elib. 295.25 
Węg. Nordostb. 176.
Węg. obi. p, zł. 109.—
Węg. cis. losy r. 123.—
Zł. ren węg 4;’;0 98.92 
Ros. rubel pap. 1.24.s/«
Galie, indemn 102.26

Usposobienie •słabione.
W ie d e ń , dna 26. sierpnia 1885. 

ii gtMfina 10 mir. 40 przed południem 
A k cje  kredyt. -t., Anglo-aOrtr. 99.76
Kolej Kar. Lud. 241.60 Kolej połodn. 133.26
Unionbank 79.75 Napoleondor 3  867,
Rossyj. bank*. 1.24 */, U5p*Młńeińe: silne

B e r l in ,  dnia 25. sierpnia 1886 
godzina 4 minut 40 po południa 

Rossyjsk. banan.203.90 Akcje kredyt.
Lombardy 219.50 Galicyjskie
Poi. wąpkod. 61,40 Austr. bagk

11 i- fi; n  j  ̂r|

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
; iir> drukowane'?

Tow.

Wiedeń,

Kurs papierów publicznych.

Powssechny dług państwa.
papierów* 

•*/, srebrna •
4•/. » r. 1854

h ^ £._ w ją n
r /»  węgierska renta słota 
**/#

r 6 •* 5% 
•>*/„

> r.
1860
1860
1864

. po 100 itr. 

. po 100 słr. 
po 250 iłr. w. a 

500 „„ 100 ., 
a 100 „

po 100 słr 
papier. „ 100 „

Obligacje mdenmizacyjne.
**/, Galicyjski* . po 100 złr. m k
**/0 Bukowińskie . „ 100 „ „

[nne pożyczki publiczne.
5*4 loay regal Danaja z 1870 „ „
f u  lesy Cisańskic ■ •
W it  praa peż. m. W iednia . „  „

L isty  zastaw ne.
4'/,*/. Bodenor. all. 5st słot. po 100 *li
4’7,V  „ „ r pap. „ 1 0 0 /5
£/,•'/„ Banko król. galicyj. „ 100 złr 

- ..........................   1 18 Li
36 In 
Srt Li|i, oIJt t „ P

;  L  Gal. Tow. kr ziems.

krakowsk

sreb.

Zakładu krad«•/

V*,» »1 II ” »’
»/« i, *1 . .” J.«*/. „  Bank hlpot. lwowski

aowe 37 lat
41 lat

?*/<, Bauk austr.'węgrs (kation.) 
5 /**■„ Weg. Instyt. Bod.-Credit

prein 
40 lal 
w, a

Bank kipot. prem 
**4 Oklig. koB Banka krsąaw I. am

godz.
Kromieryż d. 26- sierpnia. Obiad dworski 

był na 78 naifryć; pierwsze miejsce zajęły obie 
monarchinie. carowa t  prawej strony, kołę niej 
ceearz, dalej w. ks. Marja Pawłowna, arcyks. 
Karol Ludwik, w. ks. Jerzy; obok ^cesarzowej 
car, eesarzewiez, caeewicz i w. ks. Włodzimierz. 
rEoąsfęw nią, WnośZpńo żadnych. Po obiództe 
cercie a o godz. 8 pecaął się teatr i koncert.

Kromieryż d. 26 . sierpnia. Przedstawienie 
tbamriBĆ Łprodah i kwartetowa jak najprzy
chylniej przyjęte zostały.

Cesarz w rosyjskim uniformie towarzyszył 
carowej, a afcyksiążę Karol Ludwik w. księżnie 
do sali. W. ks. Mikołaj miał już na sobie uni
form nadanego mu pufku ułanOw. Najjaśniejsi 
państwo i książęta siedzieli w pierwszym sze-

-Walflo zebranie „Stowarzyszenia niemieckich 
zarządów kolejowych" rozpoczęło swoje obrady 
w Budapeszcie w poniedziałek, powitane przez 
węg. ministra komunikacji, br. Kemeuy^go, któ
ry wieczorem wydał dla członków konferencji 
bankiet.. jPrżefeodn,tć®y obradom prezydent dyrek- 
cyj kolejowych w Berlinie, Wex.

t ’m f fi < *1 ii 1
Londyn d. 25. sierpnia. Salisbury miał wczo

raj konferencję ze Staalem, poezem wyjechał na 
kilkutygodniowy pobyt do swych posiadłości.

Ministerstwo wojny zarządziło .demobilizację ^
rezerwy armii. . " . M t i *  - W p  krajowego 4|^|i V

Times pisze, że kwestję monw BaiKu hyp. galic. 6 .
ięm Jiilku szczegółów, dotyezoojErb ozna- j

‘  1 ** - -
]Z~ —4.:

477.60
98.^5

163.70

L w ów , * leby h* 4. SjCsięińęi#'' 1885.
1 . H S / I ;

bez kupom -fajsT \uę »  paeą żądają 
i bez i^irfd€ał9  

Kolej galic. Kar. Luą. BOOsl 244' 60 844 — 
.  iwow.-czern.-jaśi. 2O0zL * a. ,885 60 828 50 

Banku hynot. galic. SOOłi 27^ 5U 878 50 
,  kred. galic. JÓO^ł. % V  286 — 830 — 

, 2. Listy zcmtttmn*,** uO  ał».
, ’ bez kfi|iont h iu iy fu i 

kred. golić.
Tt • *

■ ■ P i M
■i.

99 86 100 85 
db GO 91 50 
09 26 100 85 
K8 20 89 20 
91 60 92 50 

101 20 102 20

Bukareszteńska Frm  Pneese -przeczy, jakoby 
radcą legąęyjny austrjąekiegt) ppąelstwa w Bu
kareszcie, Eisensteiner, wyraził się niepezychyl- 
nie ó Rumunii z powodu położenia żydów ru
muńskich. Pismo wspompiane nazywa to  donie
sienie złośliwym wjartyski «|«t^cjii c|5 ipi oba
lenia dobrych stosunków pomiędzy Aestrją a 
Rumunia.

Do Berlina przybył ąjeryt dyplomatyczny 
rządu hiszpańskiego, który ma przedłożyć nie
mieckiemu ministerstwu spraw zagranicznych 
dowody na prawa Hiszpanii do posiadłości na 
wyspach Karolińskich.

Z Berlina donoszą, że cesarz V, ilhełm przyj
mował w tych dniach ambasadora tureckiego, 
który mu wręczył list sułtana, dziękująey za po
darunek koni. Chociaż przyjęcie nie było polity-

82 80 83 —
83 60 83 75

127 — 128 —
139 25 139 76
140 — 141 —
168 25 168 75

92 45 92 oO

102 20 102 60
102 50 103 25

116 60 117
122 80 123 K O

123 80 124 20

124 50 124 80
100 — 100 50
91 75 92 25
99 75 100 —
99 75 100 —

91 25 91 .50
99 70 100 10
88 50 89 —

101 50 101 75
99 — 99 50
% ruj 97 —

103 25 103 75
102 90 103 50
101 50 101 —
97 — 98 —

Prioritety kolejowe.
6•/, Albrechta 300 itr .............................

„  AlfSld-Fiome 200 »łr....................
”  „  „  Em 1874 200 iłr .

«% D*BHw-THmptL. 100, MO dt. 
Elżbiety ta 200 mrk. opod. . . . .„ >a 200 mrk. nieopod. . . .
4 '/«*/, Ferdya. Serdb. m k. . . .  
5*/. „  mor.-ezląik. linia 1871/2
5‘ /* p o ł. 1876 r. 100 *lr.
O  i.*/, Frenc. Józefa Em- 1884 . .
4V,“io Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

’  „  Jarosław 300 *t
6*/, Kogajeko-oderb 200 złr. . •
4*/» Lwów-Czern. em 1884 ( 10*|o P-)
4*/ „  1884 (wolne odp .)
5*/, Nordwestb. anstr. . . • 200 złr. 
5\  „  „  Mt. B. 200 „
6*/„ Nordweetb. aostr *n  1874 200 m
5" ,  Rndefik z 1884 r 
5*/. Siedmiogrodzkiej 1 
3*/( ^lutseieenbaho 
3*/* Sodbahn (Lombardii
5*/o 11 , ,  „
5%  ThetebałiB. Geeeli. . 
57o W ęgier*. g*L Łapkow.
»*/.
»*/.
5*/.
S*/e

Pt
f»
ff
lt
*ł

rfordost*. . .
„  złotem 

Westbahn . . 
Em. 1874 . .

Akeje bankowe.

J » * b -
200 złr. 

fr.

200 złr. 
1000 złr. 

200 złr. 
I I  em. 200 złr

300 złr. 
200 złr.
2 0 0  złr.  
200 złr.

Anglo-anstrjaokiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austrjaoki .  . 80 „
Credit-Angtalt dla haai. i pr*. 160 „

„  Bauk wągierzki . . .  200 „  
Deposittn-Baak . .  _ .  . 200 „
Eicom.-Geeellachaft oii.-aaitr. 500 „
L a n d e r b a n k ................................100 „
Auetr.-Węg. Banko . . . .  600 n
(Jnionbank............................ 101 „
Yerkekrebank ogólny . . . 140 „
W iedeieki Baakrerein . . 100 ,

100 - 100 50
100 - 100 40

421 00
115 - 116 - -
122 — 122 50
106 - 107
1C8 75 109 25
105 25 106 25

92 80 93 30
100 70 101 -

99 75 100 25
100 60 100 90
82 50 82 80
90 60 90 90

103 80 104 20
102 80 103 20
128 75
119 60 -e-re—'

98 70 99 20
W M k 197 75
153 25 153 75
128 25 128 76
108 — 109 —
99 60 99 90
99 50 100
90 w 99 50

131 66 l l v  • _
100 — 100 50
99 75 100

99 75 109 -
225 50 226 50
285 75 286 —
288 - 288 60
192 — 193 - -
595 — 600 -
98 60 98 90

872 - 876 -
79 75 80 —

146 - Lin 50
101 5G 102

Akcje kolejowe.
Alkreolita bea */0 .....................
5°/0 .MfSld-Tinme ; . . •
5 '/»  Donan-Dan-^Ci.-flaa. • *

WHbiety . - * ■
5*/, Linz-Budwei» . . . .
5«/# Satzberg-Tyrol . . • •
y>/t Ferdynanda-Nordbann .
57 Franoiszka Józefa 
"  Gal. Karola Ludwika . 

Koszyoko-Oderbergeka 
LwoWako Czerń -Jasaka .

5%  N«rdw»8t austr. . . .
fCU „  Elbetbal L it  B.
570 Rudolfa . . . . .
5 ° , Siedmiogrodzka I . .
y /0 Staata-Eiaenbahn-Gesala.
570 Sn-łbahu (Lombardy) 
b*t Tneiababn (CisaÓBka) .
57„ Węg. gal. Łupków. . .
5% „  Nord-0 »t . .
5*/. „  WnatUhn .  .  .

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. •
Clarć po 40 złr_ . . .  ■
♦*/» Tow. łeg, na Dnnaju 100 zł* m-k 
Insbraku po tg  złr. a. w . , •
Keglerieli pe i o złr............................. -
Krakowskie po 2ą złr. a. W. . • • 
Lublańskie prem. po 20 złr. . . • 
Ofnar (miasta Budyj po 40 złr. . • 
Palfy po 40 Złr.
Caerw. krzyża asitrj. pe fi} iłr . -

,, ,, węgierslfie po 5 złfc
Rudolfa po 10 złr. . . . . . . .
Sal ma po 40 złr. m k. . . . ■
Salzburskie prem. po *20 złr. m. k. • 
0). Genois po 40 i ( t. m. k. 
Stanisławowskie po 90  złr. m k 
I 1/,*/, Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
47* 1, P° 50 złr. m- k.
Wałdrtetna po *0  złr. m.-Ir. 
Windisoiignitza po 2u iłr. m. k.

stv
200
200

1050
200
210
200
200
300
200
200
800
200
200
300
200
gon
800

Z.167 -
211 40 
241 50 
149 — 
226 25 
166 50 
157 75 
185 75 
183 25 
295 50 
133
351 _
175 50
176 -

179 —
40 — 

114 —
18 75
19 —
17 75
21 76 
42 75 
40 — 
14 90
8 95

18 50 
54 25
22 50 
49 -  
24 -

132 50 
68 50 
27 90 
38 25

Przyjechali da Lwowa d. 26. sierpnia 1886 
Hotełl ŻQRŻA < SWIJryrfcirto

derski z Genewy, A. hć. fcetnei-’ z ‘P^kaniienik, 
E. lir. Dziednszycki z Izydprówlu, H. Skrzyński 
z Ustrabna, A*'Rakowski -e -Rokjf, J. Rakowski ż 
Hermanowie, ks. dr. Strameseul z Ozerniowiec, 
br. Redwicz z Bregeaen.

Hotel ANGIELSKI 
piłówki, J, Bere.zińaki z 
bireg- w R tu n łsław aw a .

W F i f . D M i . P H l  IM

J. Mieczkowski z Tef- 
Krakową, d r .. J , Stosem

W  l e o t M c  h r /  S k a r k k a i
W e ńrńdę dnia 8 6 . sierpnia 1B86 c

F  R  I  E  B  B
komedja w pięciu aktach Kazimierza Zalewskiego.

Początek o godz. wpół do 8mej.

C. k. jeueralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

W yciąg  z rcnskladn juzdy 
w alny od dnia 1.

66 —  
185 50 
456 — 
239 50

*3?'i -■ 
211 80 
242 — 
149 50 
226 75 
167 -  
158 25 
186 25 
183 75 
296
m  25
252 -  
176 -  
17B 25 
166 50

179 50 
* 0  50
m  ao

19 25 
19 40
18 26 
22 -  
43 25 
00 50 
15 20 
9 10 

19 -  
64 75 
23 — 
*9 50 
«4  76 

133 25 
69 50 
»  50 
38 75

51

c z e r w c a  | * * 4
Przyjazd do Lwowa:

P ociąg  m ięsza n y : o godz % min. 10 w p o * y  z Husia- 
ty na, Stantsłynnywj,: GkyroWa, Stryja i  i  i  1 i i 1-.r

Pociąg w sobow y . o goaz. 8 nnn. 5 przed połgdnietn ze 
Stanisławowa, ChyroWa, Stryja, i o gódk; i  mi 
jh. południu ze- StaniWawowz, Chyrowa,

Odjdzd ze Licowa:
P ociąg  m ieszany : o gódz. 6 min. 55 rauo do Stryja.
Pociąg osobowy: o godz 11 miu. 25 przed południem 

do Stryja, Cbyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa-.
Pociąg mięszany: o godziuie 4 minut 48 rauu z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
Pociąg osobowy: o godz. 9 miu. 2 przed połuduiem ze 

Zwardonia, Stryja.
1’Mcią.g m ięszany : o gedz. 5 111. 37 po poi. z Husiatyna.
P ocfąg  osobliw y r o godzinie 5 min 51 po południu ze

wyl. z IG "/ prm 
dtuikis za 169 itr,

w likw. 57 —7o) 3*/; W likw. 57 -  Ą9 I
;  * V . ‘4V.°A *. Ą
s. 4 . Obity za W 6  «tr. i

Indeinni*acyjn^;gahc. 1. '5ttr'80;|0Ź
Kom. banku kjpj. 5 pr. w. a. 1 etn 
Pożyczka kraj. |>r.
Fożyttzka ,

Miasta Krakom 
.  ' Stanisłairowa 
-jK- 6. Monety1.

holend 
Diuat cesarski 
Niwadeondor

perja/ rosyjaft o  
rosyjski srebrny 

u- * papierohły 
106 marek aie«Mck|iń 
Sroteo 4 ,

w srebrze .
=•>

.Rubryk* , N « d ę * ł « V i l  o ię - * 4  Bpdahpji 
ti ładnej odpawtedmaiaełc aa nią nie prsjjJMM*

uag oaoDowyr o god 

1

I V  a d e s l a n e . )

W gelu korzystnego ufokowaniA kapitałów
polecamy

4 % %  J - i s t y  z a s t a w n e
hipoteki takie gwaranoją bąjową.

Takowe losują się a l  p e r i i są ćo nabycia naj 
tąpiej w kantorze wymiany

S o h m i  i
Zlecenia 1 prowincji nskutecaniamy bozrw toczaii 

bas doliosenia pssw izji. f
■s#-

T a r n o p o l ,  23. sierpnia 1885.
Chcąc zapowiedz fałszywym pogłoskom, podaję dn 

wiadomości, iż jak dotychczas, tak 1 nadal nankę muzyki 
i gry na fortepialńe udzielać będę, — zwracając jedyni*: 
uwagę interesowanych osób oa to, ie  bard#u skromną; 
tylko ilość godzidimam do dyspozycji. Naukę rozpoczynasz 
z dniem 1. w rzenia b. jr.

W ija e U e r  j ń s k l

Ostrzeżenie przeciw podrablacz^n.

PM tU ies on

TAMAR
INDIEN

Owoc przeczyszczający* orzeźwiający
PHZ 0*W

Z A T W A R D Z E N f U
i s ł a b o ś c i o m  które mu towarzyszą a  ;o t o :  

KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
D O L E G  IWOŚCIOM Ż.OŁĄDKA1 KISZEK i t .d .

B a r d z o  p r z y je m n y  d o  z a ż y w a n i a , — nie  z a w ie r a  
w  s o b ie  ża d ne j  c z ą s t k i  d r a ż n ią c e j .  - b ie r z e  się  
nie z m ie n ia ją c  w  n i c z e m  ani p r z y w y k n u - ń  ani 
z a tru dnień  c o d z i e n n y c h .

N i e a b ę d i i j  « n i e s z k o d l i w y  n a w e t  k o b i ć t o m  
b r z e m ie n n y m ,  p o ło ż n i c o m ,  d z i e c io m  1 s t a r c o m .  
Spzedaje się we w s z y - t k i c h  s k ł a d a c h  m a t e r c a l ó w  

a p ie c z L y c h  i w  a p te k a c h
GRILLON

Paris, E. Grilłon, 27, rue Rambuteau.
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J M e u  l u b  d  W och f

s t u d e n t ó w  „
szkAł  średnich po mwawrowoBaj 0 6 - Q 
nie mogą itrzymaó w prspyiwoitjm - 
domu pom i.iztanie z w iłem  
sza wiad omaść przy uli cy i ł * •■*»* « "  
f c k ie j  I. 16- I. piętro. 311E 1—1

>ń

Uczniowie
gimnazjuito, ni iwy('h real

nych, aaaoł ludowych lub też P a  
d  l e a L l  szkól niżazych „Jbo z syini- 
narjum naucŁ-^cieltkiegii, mogą być 
umieszczeni pod przy&tępnemi warun
kami w przyzwtitym domu pa rkr i 
,Uncję. Na żądanie mogą panienki 
w domu pobierać lekcję

Bliższe informacje lub też doty
czące układy, mogą być załatwione 
listownie, jednakie najdalej do 15. 
sierpnia br. pod adr sam ,<L G. Lwów 
post. rest. dworzec gł&eiuy Tub w 
Administracji .Gazety Narodowej*. 
3042 1 3

Leśniczy egzaminowany.
Edward Bilek w Janowa koło 

Trembowli, narządzający dwoma rewi
rami od lat 6 u JW . Fauliny iu 
Łosiowe], poszukuje od 15 sierpnia 
x r. poaady w kraju lub za granicą. 

3099 3 3

W  realut kici ach
E .  B ią f t o r t i  B n d e k w n k a l  & * -  
■ i k J e n o  e r f k a  3 7  i  8 9  (w „bod ' t ó w -  

nfei z ulicy Jagiełło,' ©riej)
3 pokoiki, przedpokój* Łuehnła etc. (ptro 

ua południowa) z a r a z  .<
fmAeummie kawalerskie amebiu- )

waue *  I pięter* (i pokój i 1 zai-£
przedpokój ; obsłi gą lub bez )

sklepy )
(kłady ) zaraz
wozownia )

Bliższą, wiauii nośoi udziela wł« ni.ci.il, 
lub togoż biuro (Kazimierzowska 37.)

J e d e n  l u b  A w ó cn

s t u d e n t ó w
po bardzo umiarkowanej cenie mogą 

j otrzymać w przyzwonym domn p i r  
M u e n c k a n ie  z wittem lub r it 
wiktu. Bliższa wiadomość przy ulicy 
j f f r a a o w g k i b j  1 . S O  O .  i» lę -  
t r o  d r z n i  (8 gie wprost schodów.

( sD2» 3—3

rasy Berneńskiej, e-aerwojo-srokaty lat trzy 
sprowadzony ze stajni fcaieeia Sohwaraen- 
berga w Krumau Czeobacb — zdoI„y d< 
rozpłodu jest .a epruidai w folwarku 
Pozdzlmirz n pińsrwi Poturzyckiem, „st. 
poozia i stacja kolei Krystynopol.
X3»)l 3—3

ib tegoż bu 
3117 1—?

K.uc&miatrze
posiadający hlui no rekomendacje z do- 

ifiiw obywatelskich.
O t ś ł t  D D S l f T  w kald.j gałęzi ogro
dnictwa wydiskonabni z długoletnimi ie- 
koniendacjami są Laźdegu czasu do umiesz
czenia w biurze wywiadowczem J u 1 j  i 
W i t o s z y ń s k i e j  H y n e k  1. 28. we 
Lwowie. 3114 1—3

1. Aparat fotograficzny
Vocklandera (3 calowy objeetiT z wkłada
mi] — kompletny, prawie nieużywany, w 
zuprtn-ie dobrym stanie, do s p n u M U a  

r»z f .wielu poiriebnwni przyrządami.
t  A parui do Jttjpiu* j  ula 

P i u s  i  d r u k ó w
O. Steuera _ Drezna, prawie uieużyw, 
kompl. w zupełnie doorym stanie z 2  pły-i 
tami do sprzed lia. Bliższa wad .mość w

F. Krayn & Co.
i i d n d o B  E .  C .

Spiawozuawe^ pierwszorzędnych dzień 
ników europejskiej o lonlynsliir iar- 
gu na rum. iNsjkorzysfnie:sze źródło 
do nabycia rumu z Jamaik1 Obrói 
tylko z odprzedawcami. 1053 2— 12

tjC Z W ilW C ic
szkół średnich publicznych lub prywatnych I 
mogą znaleźć umieszczenie z zapewnie- 1 
niem nietylko nadzoru, lecz zarazem naj-| 
troskliwszej opieki pod wzglądem religij
nym i moralnym Kierownictwo pedago
giczne, prowadzone przez człowieka facho- 1 
wego, poświęcającego się wyłącznie wyeho- 1 
waniu młodzieży. Na żądanie mogą ir 
czniowie pobierać w domu, oprócz nadki 
przedmiotów szkolnych, także lekcje języ
ków francuskiego i rosyjskiego, gry rui for
tepianie i tańców Bliższe “zezegóły w-l 
REDAKCJI „G aZ E T Y  NARODOWEJ-.

U wiadomiienie.
Niuiejszem mi m raszesyt ogłosić Sza- 

_ownej Publiczności, — że rozpocząłem 
h a n d e l  k u m i s y j n y  b y d łe  m  r o -  

i  n ie r o j (A z e m  a! zarazen 
przypominam łaskawej pamięci mój ud 

1872 istniejąc] Ih U M H l k o m i s y ] '  | 
n y  w ti-iossuiarkthaUe dla ro«maitegi 
mięsa i dziczyzny — Posyłki mogą b W -1 
zwłocznie i tiiefrankowaiiu tą k T*‘ą być 
luku.ecznione. O zaufanie Szanowni] 
Publiczności prosi 2935 7—?

Stanisław l)jiurz> ń&kł,
Adres: dla źyweg" bydła jest: St. Dz.

St. Mapz. '
„ mięsa jest: St-D z., Wien, 

GrossmarktŁalle.

ogier
w 4tym rok . 

oryginalnym Ardenie 2 klaczy 
orientalnej jest do sprzedania. 

Z.irząd centralny dóbr Hrabstwa 
w Gumnisaach 

p. Tarnów. 3106 2 -8

pteet Sidorowicza 
-5

-ptóe? oiai
3107 1 - 5

Kołcmyji.

S z i r t i n g  b i z ł ]  »*c. g'iluy ga
tunek Stic m. szerokości sztuka 
65 tok. lit zł

P 9 4 t * o  r a t e r y l k a ń s k l e  1 0  lek 
na 10 psr spoi -nwi i ł .  7.50.

PI U  ■ U lc r j l .  RŚlt ir 01. th 
40 lok. polzk. Uf zł.

polei s
b  l a ł d r l  p l ó ć l e n  1 b i e l i z n y  

■ t o l o  w e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 2tb

3184

Nauczycielka
patentowana mogaca wykazać się 
chlnbneaoi świadectwami, poszukuje 
stosownego umieszczenia na wsi w 
nura zacnym. Podejmuje się także 
f i  .ygj)towywać uczniów do egzami
nów wstępnyct do gimnazjom i real 
nych Adres: S. M. Stanie1 iwów ul. 
Zabłotowska 1. 60. 3104. 1—3

Ważne dla stolarzy 
i fabrykantów pos?.dzpk.

Zarząd dóbr Paeyków
poczta Stanisławów ma na sprzedaż 
1000 sztuk d e s e k  j a w o r o w y c h
trzyletnich, dwa do Dzech sążni dłu
gich, cal i ćwierć grnbych ióżnej sze 
rokości, 1000 Sztuk d e b e k  u l e h o  
w y  e h  i 30d d ę b o w y c h  w tych
Karnych rOzUii&iacli. 3065 1 — 6

Pewna obrotowa fabryko wełnianych I 
i -watowanych kołder, poszukuje dla Ga-| 
licji i Bukowiny

z a s t ę p c y ,
któryby za kaucją przyjął na,siebii także 
skład Tylko u odbiorców dobrze .kredy 
towani kompetenci będą nwzględnieni. I 
Pisemne oferty pod adresem; i f c i c la u e r l  
W azte *  Oarditr raorik  Hurz| 
&  Liunberger n Linz n  i).
154” 1 - 8

Winogrona kuracyjne.
Pocztowe koszyki po ó kilo ]

4 zł. za pobraniem wysyła 
G u » t .  L u s t i ^ , 

we W i e d n i u ,  I. Maysedergasse 3.
1057 1 - 2

Na główny
Zamierzam wyłączną

skład
sprzedaż megoll

od wieli lal dobrze wprowadzonego spe- 
c jy ln e G o l»ry ia n to a  e g o  k r o c h m a l u  1 
p u ły s k H ją c e g u  | p o m a d y  d «  | 
c s y a z u <  i . i a  m i h  I i L '  powi rzyć

dla Lw«>wa 1 okolicy
znanemu z drbrej strony h a r t o w n i - 1 
k o w i .  Oeny tanie za gotowkę. Oferiy I 
należy wnosić bezpuśredino. Tylko fiimj I 
mające pierwszorzędną reputację będą I 
uwzględnone.
Fritz

312G 1 2

ScliiUz lun. IJpsk,
ch e n iie a o a  fn h r y k a .

Uczeń leń uczennica
s z k ó ł  n ższych  

mogą być w przyzwoitym domu, pod 
przystępneuii warunkami, na w iL t 

s t a n c j ę  u m i e s z c z e n i .
Bliższa wiadomość u p. A. Sa

dowskiej przy nlicy O r m i a ń s k i e j  
2 2  (róg ulicy Grodzickich) I. pietK

- 3072 2--3

Tlłocarnie ręczne, młorarm e kieratowe i pniowe o sile 2 do 8 
koni, m łynki do czyszczenia zboża, maszyny do krajania pa- 
s z y ,  m łynki do śrutowania, pługi i wszelkiego rodzaju maszyny rolni
cze dostarczają najlepszego wyrobu i najtaniej

U i x i i - i a . t l i  S c  C o m p .
f ab r y ka  m a s z y n  r o l n i c z y c h  o d l e wa r n i a  żelaza

w P B A G -B r a ifA ,
Katalogi gratis. 3 0 7 3  2 —’

L
ADMIMSTPACJA y PARYŻU, 

Bouleyard M ont m ar tre  nr. 8. 
PASTYLKI uo TRA W IE S I k

wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przy
jemnego' smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom 1 upu.ledzotiem 1 trawieniu.

SOLE YHJHY do KĄPIELI.
P4śak» wystaren ns dla jtób, któ
re nie są w stanie udać ęie do Yichy.

Dla uniknienia fałszerstwa źąaać należy, ah; n„  ww_  u  —
się znski:

Dostać
kolaseha, E. Mendrochowitz i Goldbaum.

1J54 9- 22

Nauka kroju damskiego
wJmtyrion j m afouabeu

według iia|nowszegfl systenr-u paryskiego.
Cafy „-u „ trwa 1 mi ;ąc. v;o izie au r po 2 godziny. 

P rzyrząd ów  żsdn ycn  nie trzeba p róoz papieru  
rysu n k ow ego  i m iary rentyiuutrou ej 

K ui 1 uosennina w 'kończą jedną st n.ę Kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

C a ł y  k u r w  k o s z i ą j e  44* ‘  1>
Zapisywać się mołna oodzionnie od gudz. 3—6 popołud.

M ME M A K I E
uczennica Wurtl ».

2892 nl. Sykstnska 1. 14. L  piętro.

r;
r  Z M I A N A  f l L E S Z k & N I A  u d  1 . w r z e 
ś n i a ,  u l i c a  Ł ]  c z a h o w s k a .  4 ,  1 1 . p i ę t r o .

■"fiS^rźiifiASCzdrOH-Lsko AK (JO (Koludmowy Tyrol)
: w * r . w  Lwowi, w apt. p.M i- u, p ob lM ci jeziora Garda,

Uzdrowisko klimatyczne
\owe oświetlenie,

la Łłbcyl SMaet Up 4

pojedyn ze pi^ku gsze od światła 
gazowego ngleea się 4 ,  uprowadze
nia w uzyke. «  kilsu fabrys ich już 
je ;;apro wad zono i można j e tam 0 - 
glądnąć. P ro jek ty  rahs i frilUl 0.

F i a c h e r  A  C o .  
I n g e n i e u r e  , Bchordl. autor.  P r iv U e-  

Kureau w e W i e d n i u ,  I.,  M . u i -  
r f i i i iaustrasse  u .  1 a g

gien-

. K  l i m a t y r z n y  p o l i j  1 p r z e z  j e a i e ń ,  z i m ę  i  z  li „ n r  d l a  c l e r -  
p i ą r y c h  n a  p l c r a l ,  K i-ta ń  i  n e r w y ,  tudzież Ila niedoKrewnycn, rekon- 
wl lescci tów otyłyel-.. C iet ły, jednostajny, spokojny klimat. Pyszne położenie u 
pcdnójźa lasów oliwnych, /ak iad  inhalacyjny do wziewania pary igliiyiowej i soli 
rozprószających w osohiijcli Kabinach iip. urządzony podług najnowszych wymo
gów umiejętności Kuracja wodolecznicza, kąpiele wanienne, masaźa, tusze parowe, 
aparat pneumatyczny, kuracja żetyezna i winogronowa. Wielka czytelnia, konwer- 
satprnim, bilard, salon do gry i restauracja w nowo urządzonem K a s y n i e .  Najlep
sze nieszczeuie się w rozmaitych hotelach i ponsionaeh. Prywatne mieszkania dla. 
familii w wiłach otoczonych ogrodami. 8ławri lekarze. Bliższe objaśniania udziela 
i prospekta wysyła

3t)9ó 2 - 3  Z a r z ą d  u z d r o w i s k a .

w beczkach od 1 0  
i wyżej ;

Prawdziwe
wysyłam za pobrai 

litr pocz;
Dobre stare win 
Wyśmienite z ro 
Rieslmg z r. 187;
Ruster Austich . „
Ruster Ausbruch,‘̂ odki „

Wina czerwona najlepszej 
25 ct. wyżej.

,1'"“wica prawdziwa syrmska 
1870 litr złr. 1 20.
1 Bofowiczka (jafcwka)cćw trenozyńska lnr od 80 ct. do z|e 1^ 0.

11 ■lymEa najtaniej po koszcie
dnhrvm «łSi le-g0 i : PrłyiIll,,Jemy takowe dobrym stanie pi takiejie eenie. S*vn-

X t  NaleK® 1W 0 U*'abat. N aleli uodać st.cję kolei I
winme i pi

kołowe litr P° ^  ftt.
11872 » » »

" i  *
r 75 i. -

jakości o 

roku

w
karzom 
5 prc. rabat. Naleay 
I b - S p i t z e r ,  dlki

.oda i 
eiciel

wuic w Preszburgu (Węgry) i 4 ig

P l e ć .
tm ssgm aatm

oszpeconą twarz przj wn 
skórę znowu świeżą i

os
S 0 .
głównie starsze pan.e 1 r-.nowie 
„la imn brzoziiweg > niema 

szenre 
dzbanuszka
pod srebrnym Orłem , 
trznością.

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. N^wet 
mniej foremna twarz może nas zaańwycić, jeżeli znajdzie- 
ą |  | W  U»* Ę/y, Żkftć rt^m nlarniejsza piękność
dopiero wreoy zasłuij sobie m ^ chw ałę , jeżeli bidzie 
czysfą, 'śni jeą i młodzieńczo św ' 
pan d e noże mieć pretensji do 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie pię" 
pójuej starości* zapewnić, należy
komhych rnwlów, a i płofc-JPye^ibh w Londynie, prc 
laspi, dr. *^ gera ,. Ar. Bandniizą polecony, od 14 [at _ 
adzwyczajn|ii akuę i «m przez tyąĄcy używany b a ls a m  
• rz e zó w  j  L e n g i f d a .  Ten bftbiony kosmetyk u^dra- 

w skutek szkodliwego bieliła, namiętności, lub 4 po- 
0  u innych n^yczyu zhrzydłą p ie c , a nawet w skutek 

irz i rzvwr. j -  — g]a(ikościi. Czyni zwiędłą l ze
u nadajś 'jej pięzyjemny koloryt, qa co

1] płci. Liczna ilość 
ności, jeżeli płeę jej 
i świeżą płeć ai do 

wać przez wieln gna
li w Londynie, prof.

W m i e j s c e d o t y c h c z a s o w e g o  
Kazimiery Jaroszów nej.

p e n s j o n a t u

M A R  J A  Z A G Ó R S K A
na podsti ue patentu kwaliflkf cyjncgo c'-zymanego w NANCY we Francji 

I 1 aatwfeą&*hi» tbgbż p « e z  'e. ki Ministerstwo oświaty reskryptem 
 ̂ z 6 lipca 1885 1. 11733 

otwiera we L W O W IE  pl. Bernadyński 1. 11

z  d n i e m  1 . . t r z e ś n i a

M m v, w limnM mtowMycliiiwmzf
w którym program naukowy scislt jest zastosowany do szkół wydziałowych, 

a na naukę języków szczególniejszą zwraca się uwagę, 
i w *  Co do pomieszczenia s t a r y c h  p e n ą j o n a r e k  można się j - ż  

o b e c n i e  p o r o z u m i e w a ć  bądź to ustnie, bądź to listownie 
p l a c  B e r n a d y ń s k i  1. 1 1 . % Q  

om~ w p i s y  zaś d o c h o d z ą c y c h  u c z e ń  n i c  t r w a j ą  o d  a n t a  
2 5 .  c i e r p n i a  c o d z i e n n i e  od godz. U. do 6. po południu.

3083 4—?

uwagę zwracają. 1t oprócz dr. L en giela
lamn brzoz i,^  lepszego i niezawodniaJzego środka na upięk-
ie i konrerwowann warzy,^ owieądztyi. Ą. kłórzr rakowy używali. Cena 
.uszka 1 i'k . 50 ct. We uli zabjeia w apt. Zygm. Ruokera^ , ,-r ,~ur tom „  apt. Zygm. —

w Czendowcach 4 ^  flalłchiwirskiego, apt. pod Upa-
1171 i i  2 - ?

-T e d y n a  n a  c a ł ą  w a l l e j ę

Fabryka i skład, brom
ALFKEBA DZIKOWSKIEGO

W© L Y f O W l R  przy ulicy K a r o l a .  L u d w i k a .  1 . 1 .
F U L T A  w  T A B H O P O L B ,

poleca

|na sezon u s t a  naiwijtoz? wyMr iir i w i M ń
wyro Lu własnego

jakoteż l a j s ł y n n i e j s z y c l i  fabrykantów z a g r a n i c z n y c h
g # 1* p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .  - ^ 1

W YŁĄCZNY SKŁAD

L a n c a s t r ó w e k  „ D i a n a ”
wyrobu hEN R I PiEPERA w LIEGE (w Belgii) 

po cenach ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h ;  dniej
P A T R O N  v  do w s z y s t k i c h  dotąd istniejących systemów i kalibrów 

F A 0 4 B  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
Ś B Ó T  prawdziwy angielski (Hartschrot) klgrm we wszystkich 
giubościaen 36 ct Przj odbiorze 10 klgrm. z jednego gatunku po 32 et. 

P B Z 1 B L T K 1  w najrozmaitszych gatunkach.

B r o ń  d t n  d a m  I  d z i e c i
Dubeltówki 1 pojedynki, odtylcowe Lefaucheui, Lancaster i kapslowe, 

S Z T 1 C C E  i  P M I O L E T Y  W I A T R O W E  
do strzelania bolnami i kulkami 

S Z T U Ć C E  i  P I S T O L E T Y  c y ^ t e m u  F L O B M B T A .  
W szulkie REK WIZYTA i PRZYBÓRY dla myśliwych 

w hąjn le i . ł ;> u  wyburzę.
FbiNNIKT bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelb, wyseła 

handel na taźde ż ą d a n i e  f r a n c o .  2959 5—?

Matorje ua ubrania damskie i męzkie.
tylko * tiwalej i dobrej wetny owo*«J? dla Aredniego m ę ic * y » n y ,  3 metry  10 eentm. na 
ubranie * dobrej wełny owclcJ za 4 zł  WJ ct , na ubranie z  lepszej w ełny  8 zł  na u-
branie a dtskortałej w e łny  10 zł  ,  na obranie  z zapełnie  doskonałe j w e łny  12 zł  GO ct.

Perwian z  najlepszej  wełny w najmodniejszych kolorach  na damskie obran ia 
metr  zł  2 20 i 2  W  —  C Z A R N E  T u lC O T  Palmerston na okrycia  futer, z czystej wełny , 
na paltoty zimowe metr  po t z ł  LODlSN na p łaszcze  damskie  na deszcz  i na ubrania

Pledy  do podrAży sztuka po 4 5 fe i 12 złr  W ykw in tne materje na ubrania na 
Bpoanle zarzutki pantalony, materje na paltoty i na p łaszcze na deszcz, ty fel ,  gunia, 
sukna komisowe,  karagarny, szewioty ,  trykoty,  sukna damskie i b i la rdow e,  perwian, 
doskln poleca

założony J A N  S T I K A R O F S K Y ,  - 1860 -
s k ła d  f a b r y c z n y  w  B e r n ie .  1313  1 24

Próbk i  franco Próbki dla pp. krawców bez franco.  W ysyłki  za pobraniem za
10 z ł .  franoo. Utrzymuje stały  skład na prześz ło  1^‘ ' OjO z ł .  i rozumie się  samo przez 
się, że  w-myrn wielkim ńandlu światowym  zostaje mi wiele resztek długości 1 do 5 m e t r ,  
muszę zatem te resztki zbyw ać  po zniżonych cenach wyrobu Każdy rozsądnie  m y - la r y  
cz łow iek  masl mi przyznać, że z tych resztek nie mogę  wysyłąe  próbek  albow iem z 
tychże nieby się nie zostało , gdybym  tysiĄCLnym zamówieniom chcia ł  posy łać  próbki  
Ogłozzenia  niektórych firm, polecają cych  resztk i  sukna, że w ysyła ją  próbki  tych resztek  
*+ czyatem okpiszostwem. albowiem takowe nie pochodzą z resztek lecz z całych  s z t u k -  
co zresztą łatwem je s t  do zrozumienia.

R E S ZT K I  MOJE, któreby się niepodoba ly ,  c h ę t n i e  w y m i e n i a m ,  lub zwracam 
pieniądze. Korespondencje  przyjmuje i załatwiaj t s ię  w języ kach  niemieckim, węg ier
skim,' czeskim,  polskim, f rancuskim  i włoskim

j .  m w r o r t M /
magister farmacji i chemii: sadowy

poleca

i z M  i wypróDoiane sroii r n m M
w y s z c z e g ó l n i o n e  na wystawach krajowych i zagianiczuych 

6 medalami zasługi mianowicie 
1 / 1 - , ,  I 1 ł j , «  znakomity ś r o d e k  na WYNISZCZENIE MOLI 
-■D ’V  E J .L J A I  U .  Flakon 60 ct. Rozpylacz 1 zł. 40 ct.

M l  I f  fi T A K I niezawodna TRUCIZNA NA P I - U S K W Y .  
I ( — I Iw Flakon 50 ct., pędzelek 10 ct.

PAPIER ochraniająoy od m o l ó w  sztuka 3 f dfit.
f Y w n i r t n  ś r o d e k  RADTiLA .NIE W M Ę I I A J Ą . Y  SZW  4BY 
S J l i y i U J L L  i STONOGI. F 1 a k o  n 30 centów

Proszek perski prawdziwy czli we H0  W  AD Y Ź n Ffa°skz o ■ 
czka ct. 30 i 20, pakiet 5 i 10 et. Kilo 3 złr.

P a p i e r k i  n a  m u c h y  sz tu k a  S e t .

Ziółka antimolowe ff kŚ ’3o‘p A ł#|ii*. MaT-
f l  1 . 1 Z T 1 T R A  do rozprószania Grylonu i perskiego proszku 60 ct. 

Fab~yka i magazyn hurioumy Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
Filia Kraków, Sukiennice JSr 20.

Sklepy właśni we Lwowie, przy placu Mu- oclom, w hoLlu 
Europejskim i u Halicita róg Wałowej, 2070 4 ? 

Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 
F IL JĘ  w Rynzu 1. 1.

oczyszcza i uwirlnia,

nasze zwierzęta domowe
od wszelkiego niechliijstw a a fo ; od robactw". pcheł, ntszyo i muoh w spu- 
sób szybki, wygodny i niezawoduy.

Przez użycie tego zbawianego środka zapobiega się częstu groźnym
c h o r o b o m  u  k o n i ,  b y d ł a ,  o w i e c  1 p s ó w .

Należy dokładnie uważać 187?VT 2—4
Tylko w oryginalnych flaczkach prawdziwy i tani do nebyoia:

G ł ó w n y  s k ł a d  u J, Z A C H E R L ,
w e  W i e d n i u .  I .  G s l d a c b n i e d g a H e  U r .  2 ,

i w handlach i aptekach, gdzie wywieszone są odnuśne plakaty.

| Zwołani, półroczne Walne Zgromadzenie 
1. zwitkowej prac >wni 

robotników siola'"iHch „Zorzau 
we Lwowie 

Iw dniu 23. sierpnia 1885 r. nie przyszło 
do skuiku dla braku kompletu. W myśl 
stat. §. 63 odbędzie się di-ugie

przy jauimkolwiekbądź komplecie, w n i e 
d z i e l ę  d. 30. sierpnia 1885 r. o‘‘ f*6dzi- 

I nie 9 runo w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Kopernika 1. 17.

Na porządku dziennym :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

[ Walnegir” Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z czynności dyrekcji 

| za ubiegłe półrocze.
3) Zakontraktowanie ikafjaer<nji;ui
4) Zawiadomienie Walnego Zgroma

dzenia o zaległościach członków
5) Spłat? uuziałow.
6) Wybór jounego członaa Rady Nadz. 
Z Rady Nadzór zej I. Związkcwej

praćpwni robotników stolarskich aZorza“
' jVe Lwoyzie.
W auław  K adlćc, prezes. 
W ła dysła w  Cirin, sekret.

3091 1— 1

Ogrodnik i chmielarz
doświadczony, zaopatrzony w bardzo do
bre świadectwa, poszukuje miejsca. Bliż
szą wiadomość udzieli Administracja .G a
zety Naródowej*. 3061 3 o

Poszukuj o się
osoby w średnim wieku, dobrego wycho
wania, zdolnej do wyręczenia pani domu 
w zarządzie. Kornpetujaoe zechcą się oso
biście zgłosić nl. Trybunalska 1. C. 1 p.

Pio wadzący w&rstat \!!
v Werkfiihrer)

■:) Zdolny p r a k t j o i L j '  t e c h n L l i
lub ślusarz maszynowy CMonteur) poszu
kiwany jest jako kierujący jcakładem w 
fabryce maszyn, zatrudniającej okołc 100 
pracowników' Tenże musi posiadać zu
pełną wiadomość kierowania mechanicz
nym warstatem, kuźnią, kamarnią parową 
i stolarnią. Wymagane są równie„ wiauo- 
mośei w wyiabiauiu maszyn rolniczych, 
gorzelniezych L tartakowych, a przytem 
język p o lsk i.

2) T r z ,  i n y i z d o l n y f o r n . a k z  
(Sandformer) poszukiwany jest jako robo
tnik (Yorarbeiter) do lejprni. musi rów 
nież posiadać ięzyk polski.

Oferty z podaniem dotychczasowego 
zatrudniania, wieku i warunków co do 
wynagrodzenia „ależy wnosić do Admini
stracji .Gazety Narodowej11. 3098 1—5

St. Markiewicz
we Lw ow ie, w R ynka , 1* ^

poleci
przez S U E Z  s p r o w a d z a D ®  

przewyborne w smaku i zapachu

“ © r b a t f
e h l f i s h i e ,

mianowicie; Cen* .** 
pół m*

Nr. 0. „ 31 Ąf-PEOOO-YiNDA-
RIN , najprzedniejsza mie- 
i suk. aromatyczi a, silcie 
naoiagająca zł.„ 1. .TA8ZU 1 Perta Chin, żół-
t ;-kwiato■„ *> aronr „

, 2. JCNrUJCZAN PECHd®, 
bia ok ..*towa arom. ..

B 8. N  .NDŻY ' czarna Pierwsry 
n zbiór wiosency n

4. &OUCHONG pząrna bardzo , uobra z przyj, zapachem „
„  5. CONGC famil. dnbia z czy

stym shfekićm „„ 6, PROSZEI herbaciany „ 
7. wYSLFMKI z najlepszych 

herbat

6>  

Al»

1.' 
3 0
2,fiC

%'
1JŚ>

1.4®
Poleca rćwuinz doborowe i najlepsze 

rodzaje
które rozseła trófiwk a w / pocztą

w wo‘■oczkach 6 kilowych, p o : 
Pi żółta pospolita . 1
8;tnios żółta, c z m e  zoio. ziarna „  
Colonib i żółta, duże ztarm . „
Rie >idlon„ u la Syrjus . . . »  
Domingo blada, dobra w maku „ 
portorico  zieloni, ..oale dobra
Maiabar p e r ł o w a .....................
L pnayrh ziele- a dobra i arom 
K uba ciemno zielona mocno arom. 
Ceylon plantacyjna irobniejssa 

» „  grubsza szlac.
„  „ najgrubsza

Jani* biała, aromatyCz.ru słaba
» złotawa ..........................

.Joka arabska silna aromatyczne, 
F erłow a  t ey lon  szla )L. w smaku 
Ł or.„dc brunatna najsziaoh.
St. J a go  dl 4;uba ziei najszl.

6.4® 
o S0 
7 2 0 
7.2® 
7.6® 
8.<  
8.4® 
8 .6® 

9 "  
9.4®

10 A10.4®
1 0 -T
iol9.6®
10.4®
10.6®
10.8®

T T f \ - n  i n  1>- francuski z najs^jwnie)' 
m U l l l c i J l  szych domów po 

2.60, 8, 8.50, 4, do 5.50 flaszka.
S i a r c  w in a  t o k i j s k i e

i inne w wielkim vyDorze. 
i t ó i n c  G w o c e  d e l c r o w e .

2860  2 - ?

Wprost z Ameryki
połudalowąj ip ro w sd io a ą

wyborny I n ę
poleca

8  i  r  i  u  8  z
>'i rtur Kośoiiiki)

8 k ł& d  K a w y  w e  L w o w ie ,
O h o r ą i  asy r n a , n r  2 3

na dole. 2933 9—? 
Kosztuje w miejsen 

1 k)l< 1.40 . 1.50 i 1.0 0 , 
nu pi winęję 

4*/, kilo s i r .  # 2 « ,  7.7W 1 8  2 0  
franco®

Co miesiaca świeży transport.

\V Instytucie
naukowym wojskowym

we L W O W I E ,  
u l i c a  F i e k  a r s l : »  1- U l 

w C E E B jnO W C A C H , 
ul. św. M i k o ł a j a  1. 11,

rozpoczyna się n o w y  I u i .  do egz*' 
nrinow na j c d i . o r o c r n y c b  <>, l i o * . f  
k ó w  i do wszystkich c. k. . a k ł a d ś 11 
v  o j s k o »  y c b  z dniem I .  w r z e ś n i * -

w
by się m
. ąłaszającym się po rozpoczęciu kurs'-; 
Insiytut n ie  r ę c z y  zr dobry sloiteR 
egzaminu.

Instytut utrzymuje dla powyższy®*1 
kaudydatów, puns'nnat kierowany urme' 
jetnie i 7. prawdziwie rodzicielską opieką

F. B O E ^ T L IC B ,
d y r e k to r  z a k ła d u ,  Drzctinujie o ć  5 — 7 p °  P ° ‘ \
3058 1 - ?

IwlF »» J A>LIl L UIIicIH Aa r/% JUABJBSE-*
' interesie^ własnym kandydatów .eźL 

w c ^ e a n lc  >,gn i z a l i  gdy*

Krajowa wyższa szkofa rolnicza
w I iu b la n a c b .

Wykłady zimowego semestru lozpoczynają się dnia 1. października. 
Wpisy trwają od 23. września do 8 października 1885.

Dyrekcja:
3064 2—3 W IC  R o m a r i i i c k i ,  sekretarz.

Tylko je szcze  do końca m iesiąca
& ą  d o  n a b y c i a . *

Doire męskie Chiffonowe k o s z u l e  sztuka, po I złr.
Dobre czysto płócien? EAtjESONY męskie para po 1 zł. 

K K A W i l B i  m ę s k i e  w  w i e l k i m  w / n o r a e
w magazynie,fabrycznym

>1 . B e / © r a  i  S p ó ł k i
Lwóiv> ulica Karola Ludwina l. 1.

3094 1 - 6

S p r z e d a ż  ko mi s o wa  c h m i e l u

CARL WOLF,
poleca się do koin isow «go kunaa . sp-zedaży wszelkiego gatunku chmielu 

pod najnłynniejszemi waruakanii. 1413 2— 10
we W ied n ia ,

II .. Franzensbiiickenstras^e 3.
W HA. A Z

C  z  e  ’c  h  y ,

P r^o c iśi ły s in o m , s iw ie n ia  w łosów  
i  tw o rz e n iu  się  łn p ie ż y

skutkuje według codziennie lirCchodząeycb świadectw 
i pism dziękozynnyeb jedynie i wyłącznie

Olejek taniDOwy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu 

Upraszać, n przysłanie mi wielki-j flaszki olejku taniuowego dr. N >- 
ras. ’ Skuteczność', .tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało a 
nawet gęsty porost się okazał .

Wikdeń, d. 5. stycznia J88C W i l h e l m  W a g n e r .
członek c. k. teatru nadwornego.

Szanowny, panie aptekarzu Furst n Pradze.
KUkorakie śiodki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 

kłosów, aż za po”adą megft lekarza zacząwszy używać dr. Moraa olejek 
janinowy, kjtpry w kr ótkim ui.tóie wyleczył ąłabość. Ze względu aa zaiłur 
gę 1 yrązaK yoblieziiie tamn preparatpwi swoją pochwałę, 1 ‘  w-nah zcy
najgorętsze podziękowanie.

-Praga 10 lutego 1877. KINSKY
Piinie aptekarzu Jozefie Furst w Pradze 1 

Z radością mogę ponieść, żp wskutek użycia olejku taniuowego 
dr. Moras, trwając® pd dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy poftwuy tego środka odzyskam dawne moje włusy pięk le. 

MaLenbad d. 18. sierj-nia 1879. MAKJ\ ZAREMBOM 4.
\Viclmoznv Panie 1 

Taki,® i ®a v ’vraźam nlcjkowi tyininfllroiuu dr. Moras przynależną po- i l l  
chwałę, ąl^bwręm ten sroduk nietylko nehylił wypadanie włosów i tworze- ■ !  
nie sie łupieży, lecz spowodował silny porost nowj

, AWDRASSY.
Pu n; -ryc.il we t / ikonacii po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygm. = _  

R u o k e r a ,  -pt. pod „Srebrnym Orłem11 przy ulicy Krakowskiej; w Czerninw far 
caeh w api- -l Gulichowokiego pud Opatrznoś- ią. 1192 3—?

Z drukarni ^Gazety Narodowej'

02868462


